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miesięcznie 2 złr.

syłką pocztową, za  g r a n i c ą :  do całych Niemiec
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'  . F rarrrji, Anglii , B elgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

8l> fr^ ków — Kwartalnie 20 franków.

/  * ,rrier kosztuje 10 centów.
\ * V  m s l i r  y p t ó w  R e d j a k o j a  n i e  z w r a c a .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego” przy ulicy 

\K8idemickiej pod 1. 3, na orzec w Hol lu Z oiia ; we 
Wiednin, Hamburgu, Frankfurcie n. M_, w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szv. ejcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein et Yogler ; w Wiedniu F Lob, R. Mosse, Rotter 
i S ił. ; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poiesomere 3a — Ogłoszenia p Wjniuje Agen"japan. 
Adama ( arrefoui de la ( roix-Rouge, 2, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza di obnyrn drukiem 
(p e tit)

Listy z pien: plzmi mają być przesyłane f r a n c o  do 
Administracji „Dziennika Polskiego.11 — Listy rekla
macyjne nieopieczgtowane nie poulegają opłacie.

łaWÓW 1. lutego.

W chwili nadejścia wiadomości o ś^ie- 
tnem zwycięstwie republikanów francuskich 
przy wyborach 5. stycznia wyraziliśmy na 
tern miejscu ob»wę, aby zwycięstwo to nie 
spowodowało dwóch jednocześnie przesileń, 
t. j. gabinetowego i prezydjolnego. Obawę 
tę usprawiedliwiły najzupełniej następujące 
wypadki, a jeżeli przesilenie gabinetowe da 
ło się zażegnać przez wątpliwe zwycięstwo 
odniesione przez gabinet Dufaure’a przy gło
sowaniu Izby nad programem rządowym, 
to kryzys prezydjalna skończyła się za to 
stanowczą klęską rządu, marszałek Mac- 
Mahoń metylko bowiem podał się do dy
misji, ale takową otrzymał, i najwyższe 
kierownictwo Rzeczypospolitej francuskiej 
znajduje się już dziś w ręku Juljusza Grre- 
vy3 trzeciego z rzędu prezydenta trzeciej 
Rzeczpospolitej francuskiej

Jak w każdej rzeczpospolitej tak też i 
we Francji zmiana osoby prezydenta ma 
sama przez się nie wielkie znaczenie, wła
dza dygnitarza tego jest bowiem tak ogra
niczona przez konstytucję, że jest on tylko 
wykonawcą woli narodu, i innej drogi, jak 
gwałtowny zamach stanu do nadużycia wła
dzy tam nie ma Jeżeli zaś obecny prezy
dent Grevy, jako szczery republikanin i pra
wy obywatel daje wszelką gwarancję, że 
nadużyć nie popełni, to przyznać także trze
ba, że poprzednik jego Mac-Mahon nie ścią
gnął pod tym względem na siebie żadnego 
zarzutu, a samo ustąpienie jego obecne jest 
najwymowniejszem świadectwem niezachwia
nego uszanowania jego dla woli w ięk- 
szóści

Jako mąż stanu i polityk dymisjono Ta
ny prezydent jest osobistością bez żadnego 
znaozenia, braku]© mu bowiem nie tylko 
wyższego umysłu, ale nawet woli i stało
ści w wytrwaniu na raz obranej drodze, 
a słabość jego, chwiojuosó i uleganie wręcz 
przeciwnym wpływom sprawiły, że był on 
w ostatnich ehw iiach swej prezydentury zu
pełnie osamotniony, i schodzi z widowni 
bez żadnego żalu, nawet ze strony ludzi 
tego samego co i ou obozu.

Jako żołnierz jedaak i człowiek posiada 
on powszechny szacunek za odwagę i pra
wość, której w życiu swem złożył l.czne 
dowody, a w armji francuskiej używa on 
nawet wielkiej popularności.

Ze marszałek Mac-Mahon wolał złożyć 
władzę najwyższą niż zgodzić się n- wy 
magania większości republikańskiej, dążącej 
do usunięcia n a js ta rsz y c h  i najbardziej Za
służonych towarzyszy jego. za to tylko, że 
nie są oni dość jaskrawymi zwolennikami 
rzeczypospolitej, dowodzi to, że jest on nie- 
tylko człowiekiem prawym, ale że jako naj 
wyższy naczelnik armji dba o to, aby ar- 
mja ta stała jak dotąd po nad wsrelkiemt 
stronnictwami, lecz była tylko wykonawcą 
iozkuzów rządu wynikłego z woli narodu 
a nie narzędziem w ręku tego lub owego 
stronnictwa. Dotychczas we wszystkich re
wolucjach i zaburzeniach armja francuska 
umiała zawsze zachować tę swoją polityczną 
bezbarwność, która ochroniła Francję od 
gwałtownych przew rotów dokonywanych 
przez jenerałów, na wzór tak często powta
rzających się w sąsiedniej Hiszpanji, „yro- 
nunciamentóu:u ; a jak dalece wszystkie rzą
dy następujące po sobie we Francji od

czasu pierwszej rewolucji uznawały zasadę, 
że armja do polityki mięszaó się nie może, 
dowodzi tego najwymowniej fakt, że nawet 
Ludwik XVin utrzymał na ich stanowi 
skach jenerałów napoleońskich, zarówno 
jak Napoleon III jenerałów związanych w ę
złami najściślejszej przyjaźni z wygnaną 
dynastją orleańską. Zresztą jenerałowie, 
których oddalenia republikanie domagali się, 
obecnie nie dali żadnego powodu do nie 
ufności, jeżeli bowiem nie targnęli się na 
rzeczpospolitą wówczas, gdy była ona J sła
bą a dalsze istnienie jej niepewnem, to nie
podobna nawet przypuścić, aby zamyślali 
o czemś podobnem obecnie, gdy jest wszecL 
władną i gdy byt jej jest najzupełniej za 
pewniony.

Oo spowodowało republikanów do ob- 
Aawania przy wymaganiu oddalenia tych 
jenerałów, jest to dotychctas rzeczą nie 
zupełnie wyjaśnioną, obnwiać się zaś mo
żna, że gra/y w tern ważniejszą rolę wzglę 
dy stronnicze i osobiste, jak dobro pu
bliczne.

Nie chcemy dziś już przesądzać skutków 
tej całkiem nowej we Francji dążności 
wprowadzenia względów stronniczo-polity
cznych do armji. która nie znała dotych
czas innego hasła jak posłuszeństwo rożka 
zom rządu istniejącego, obawiamy się je
dnak bardzo, aby me obudzono lam głębo
kiego niezadowolenia w jej szeregach i aby 
nie zadano tern dotkliwego ciosu reorgani
zacji wojskowej, która jest dla Francji rze 
czą nie mniej ważną, jak ustalenie się rze- 
czypospolitej.

Że mihtaryzm i rzeczpospolita stanowią 
dwie sprzeczności nie mogące prawie istnieć 
obok siebie, tego dowodzić nawet nie po
trzeba, a widzimy, że wszystkie rzeczpo
spolite armji wielkich nie posiadają i redu
kują ilość żołnierzy pod bronią do iiczby 
niezbędnie potrzebnej dla utrzymania po 
rządku i spokoju wewnętrznego.

Francuska republika jest jedaak w po 
łożeniu całkiem wyjątkowem; nietylko bu- 
wiem otoczona jest wielkiemi monarchjami 
utrzymująeemi olbrzymie armje, ale w do 
datku myśleć mus o odebraniu Alzacji i 
Lotaryngii, niezbędnych dla bezoieczeóstwa 
jej granic. Liczna milionowa armja, łączą
ca pod sztaniarsm narodowym wszystkich 
Francuzów bez różnicy przekonań i stron 
nictw jest więc koniecznością tik dobrze 
dla Francji republikańskiej lak monarohi- 
cznej, gdyż bez niej nie może być utrzy
mane jej wielko-moearstwowe stanów isk->, 
a co więcej niepodobna myśleć o odwecie 
za rok 1870 i o odebraniu straconych pro- 
wineyj, które nie przestało być celem wszy- 
stkicu aspiracyj i żądań narodu fran- 
skiego.

Zrzec się tej myśli rzeczpospolita nie 
może, gdyż straciłaby wkrótce sympa^ję i 
powagę w narodzie i uoadłaby tak jak u- 
padł Ludwik Filip. pud którego rządami 
Francja używała swobód konstytucyjnych i 
dobrobytu materjaluego, a ooahła go je
dnak głównie z powodu uległej w cbec 
św. Przymierza zewnętrznej polityki jego

Ze względu na dziejową przeszłość i cha
rakter narodu francuskiego, obecna rzecz 
pospolita usiłować więc musi pogodzić dwie 
tak trudne do pogodzenia sprzeczności, jak 
republikańska forma rządu i wielka armja,

utrzymywani z myśrą niedalekiej wojny 
zewnętrznej; dziwić się zaś nie można, że 
w obec zadania tak doniosłego i jedynego 
dotąd w dziejach, nastręczać Się muszą na 
każdym kroku trudności i przeszkody, nie 
łatwo dające się usunąć

Ustąpienie marszałka Mac-Mabona i wy
niesienie na prezydenturę człowieka tak czy
stego i republikanina tak szczerego jak Grre 
vy, jest niewątpliwib wielkim tryumfem za 
sady republikańskiej, równającym się sta
nowczemu ustaleniu rzeczpospolitej we Frań 
eji. Ozy zaś repub|ikan;zowanie armji przez 
usuwanie z niej żywiołów posądzanych tyl 
ko o przekonania przeciwne, nie wpłynie 
na osłabienie potęgi wojskowej Francji, i nie 
rzuci zarzewia niezgody w szeregi wojska, 
które dotychczas nie brało żadnego udziału 
w walkach str nn.czych, okażą to dopiero 
przyszłe wvpadki. Komu jednak wolność 
i postęp są drogie, życzyć powinien, aby 
rzeczpospolita francuska wyszła zwycięzko 
z tej próby, a dotychczasowa przezorność 
i rozum polityczny jej przywódców pozwa
lają mieć nadzieję, że życzenie to ziści się 
zapewne. Rzeczpospolita przebyła zwycięoko 
próbę walki o byt, życzymy jej zaś, aby 
dowiodła obecnie światu, że byt ten potrafi 
uorganizować, i że zdolną jest zabezpieczyć 
nie tylko wewnętrzny rozwój materjalny, 
ale także mocarstwowe stanowisko, przyna 
ieżne narodowi mającemu wielką przeszłość 
dziejową i wielką misję do spełnienia w przy
szłości _____________

Czytamy w C za rt:
„W ydział krajowy przesłał właśnie do mini

sterstwa spraw wewnętrznych memurjał w pizsd- 
miocie dżumy. Uehwuły komisji sanitarnej w Wie
dniu są zdaniem Wydziału krajowego niewystar
czające, a to z powodu, że jedyny racjonalny i ra
dykalny środek odraczają do czasu, kiedy bardzo 
prawdopodobnie będzie już za późno, Tym środ
kiem jest ścisły kordon i surowa kwarantanna. 
Komisja orzekła, że się je zaprowadzi, gdy niebez
pieczeństwo się zbliży — & to właśnie niszczy w 
zupełności możliwą tych środków skuteczność. Z 
Astrachanu do Lwowa potrzebuje dżuma koleją że
lazną co najwyżej 5 dni do przejazdu.

„Jeżeli ma się coś robić, sądzi Wydział kra
jowy, że robić trzeba rozsądnie i gruntownie. I pa
miętać trzeba, że się ma do czynienia z władzami 
rosyjskiemi. Całkiem śmieszną jest rzeczą spuszczać 
się na rosyjskie poświadczenia na paszportach, iż 
podróżujący od dni 20 przebywa po za okolicami 
dotkniątemi dżumą. Takie poświadczenie można , 
jak wiadomo, dostać zawsze za rubla, najwyżej za 
5 rubli, więc do czegóż ono służyć może ?“

„N. fr. Presse” o narodowościach 
w caracie.

Organ centralistów wiedeńskich zamieścił w 
numerze z 30go stycznia artykuł p. t. „Kwestja 
narodowości w Rosji.“ Jest on dla nas pod wielu 
względami ważny. Dowodzi przedewszystkiem, iż 
coraz bardziej zaczynają we Wiedniu zwracać uwagę 
na stosunki wewnętrzne Rosji — a zawsze z ten
dencją nieprzychylną caratowi czy to pojętemu ja
ko potęga działająca w europejbkiej polityce, czy 
jako system despotyzmu i ucisku wewnętrznego. 
Artykuł ten jest powtóre objawem, iż chociaż po 
ostatniem powstaniu okrzyczano nas jako już nie- 
puwrotnie straconych, jako naród bez przyszło
ści — to jednak dzisiaj poczynają w naD upatry
wać znowu żj wioł, który w danym razie może 
być ważnym czynnikiem politycznym; a objawy 
takie — chociażby tylko grożącem od Rosji nie
bezpieczeństwem i jej zawsze przewrotną polityką 
wy wołane — są jednak dla nas cenne, nie jaku- 
byśmy je brali z platonieznegu stanowiska sym- 
patji czułostkowej ale wprost z punktu polityczne
go interesu. Powiedzmyż wreszcie, że są te obja

wy częstsze od chwiJi, gdy reprezentacja nasza — 
wprawdzie w poparciu fałszywej polityki zagra
nicznej austrjackicj — jednak poczęła wyraźniej 
stawiać sprawę polską, a szczególniej gdy ją  tak 
bardzo stanowczo i na czysto i sposób dla szla
chetnych serc sympatyczny stawia poseł Hausner. 
Bo przypomnijmy tylko, że właśnie ostatniem swem 
przemówieniem znakomity mówca ten wywołał ze 
strony swych przeciwników i z tendencją przeciwko 
niemu zwróconą, jednak dwie nadzwyczaj sympa
tyczne i żywem dla naszej sprawy uznaniem prze
jęte wzmianki o Polsce, w których arystokratyczny 
i konserwatywny C o r e n i n  i zaszedł się z czystej 
krwf liberałem S u e s s e m .

Artykuł czwartkowej N. fr. Frt»m, grzeszy 
wprawdzie pewnemi niedokładnościami, które spro
stujemy — ale tendencją swą i tonem zasługpje 
ze wszech miar na to. abyśmy czytelników naszych 
z treścią jegu oznajmili. Oto ów artykuł:

„Te* p  ur l, » I\us>ttu opiewa znane
zdanie Gorczakowa. Początkowo tylko jako protest 
przeciw „natrętum* — przeciw krzewicielom km- 
tury z Niemiec i z Francji, w glonie przyjaciół 
wypowiedziane — stało się w zupełnie innem zna
czeniu „lotnem słowem* — a mianowicie jako wy
raz woli brutalnej władzy państwowej, która w obrę
bie swych słupów granicznych tylko największe 
z plemion uznać chce jako panujące, jako zdolne 
k-itury, a nawet jako u p r a w n i o n e  do b y t u .  
„Precz z francuskimi profesorami i z niemieckimi 
jenerałami 1“ — rzekł raz Gorczakow. Od lat dwu 
dziestu słowa jego tłómaczą inaczej — a miano 
wicie: „Stańcie się Moskalami, albo was zgnie
ciemy!" Co od stłumienia ostatniego polskiego 
powstania było mużna zdziałać, ażeby t,ę rację 
staną w życie wprowadzić, i Rosię uczynić nero- 
dowo jednolitero państwem — to zdziałano. R ó
w n e j  p r z e m o c y ,  p o d s t ę p u ,  o k r u c i e ń s t w a  
j e s z c z e  d o t ą d  n i g d y  do p o d o b n y c h  ce
l ó w n i e  u ż y t o ;  tylko religijny a uie marudo wy 
fanatyzm może jąć się takich potępienia godnych 
(fluchu.ilrdigt.n) środków, aby przeciwnika swego 
zgładzić.

„A skutek? Na pobieżny! rzut oka mogłoby 
się zdaw ać, jako rząd carski, mczegolniej zaś 
„trzeci oddział*, któremu według czysto moskie
wskiej prektyki główna część pracy przypadła, 
mógł być do syta zadowolonym z owoców swych 
usiłowań. Od czasu, jak przed siedmnasiu laty 
(oczywista pomyłka — ma być : przed piętnastu — 
Red. Dz. Polak.) ostatni polski powstaniec wyru
szył w Sybir — mniejsze narodowości olbrzymie
go państwa zniknęły z widowni politycznego żyeia; 
nie przysparzają one państwu żadnych przeszkód 
na wewnątrz , nie paraliżują jego akcji na zewnątrz. 
Co w ięcej: skutkiem tego , że statystyka jest urzę
dową nauką, a papier jest cierpliwym — sku
tkiem tego dalej, że z konieczności całą znajomość 
rosyjskich stosunków czerpać można tylko z ro
syjskich źródeł — narodowości owe prawie Eu
ropie zniknęły z przed oczu, ich byt uważanym 
jest p raw ie, jak byt upioru, ich dalsze ti wanie 
tylko jako kwestja czasu. A le  w ty m  w y p a d 
ku p o z o r y  m y l ą  w i ę e e j  n i ż  k i e d y k o l 
wi e k .  S i l n i e j  a n i ż e l i  o J  d ł u ż s z e g o  j u ż  
c z a s u ,  t ę t n i  t e r a z  z n o w u  ż y c i e  o w y c h  
u c i ś n i o n y c h  n a r o d ó w ,  a w e d ł u g  n i e  u- 
ł u d n y c h  z n a k ó w  n i e d a l e k i m  j e s t  c z a s ,  
' •dy z n o w u  u z n a n e  o n e  b ę d ą  j a k o  c z y n 
n i k i  p o l i t y c z n e ,  E k tó re m i c h c ą c  nic 
c h c ą c ,  t n e b a  s ię  będai e Uczyń Jeżeli do
tychczas Zachód mało jeszcze zwracał uwagi na 
to wzmocnienie anti-moskiewski h prądów, jeżeli 
zwracano tam uwagę przeważnie na liberalne, de
mokratyczne, nihilistyczne, słowem na anti-abso- 
lutystyczne dążenia żyjących w Rosji ludów — to 
łatwo się da wytłumaczyć. A to nietylko tern, że 
ten ostatni prąd jest bardziej intensywny, ale też 
i tem , że obeenie oba idą równoległo, a często 
się zlewają. Mniejsze narodowośei bowiem, srogiem 
pouczone doświadczeniem, zwracają dę obecnie 
nie przeciw moskwicizmowi, nie pizeciw panują
cemu wielkoropyjskicmu plemieniu, ale przeciw
ko wspólnemu nieprzyjacielowi: r z ą d o w i .  A je
dnak , ich nowe ouudzenie s ię , ich jakkolwiek na 
pół maskowana działalność, nie może już ujść 
uwagi. Objawia się ona z jednej strony tem, że 
ów ruch demokratyczny znajduje poparcie także i 
ze strony takich czynników, które bez narodowych 
pobudek pewno zdała by się od niego trzym ał/,

a z drugiej strony t e m , iż owe przez tak długi 
czas zamilkłe narody teraz jeżeli nie głośno prze
mawiać , to przynajmniej odzywać się poczynają, 
i swoją odrębność ostrożnie ale wyraźnie akcen
tują.

„Zanim zajmujące to zjawisku w szczegółach 
wykażemy, rzućmy okiem na liczebny stosunek 
najważniejszych narodowości. Ograniczamy to do 
europejskiej R osji, i korzystamy z dat urzędowych. 
Co nam jedna! przedewszystkiem w oczy wpaść 
musi, to fakt ,  iż VFielkorusy, ci mięszance mon
golskich Finów i aryjskich Słow ian, liczbą swą 
wprawdzie są powołani do odgrywania znacznej 
roli w państw ie, ale żadną miarą nie mogą u- 
sjirawiedliwić dominującego i inne narody niszczą
cego stanowiska. Tworzą oni mniej niż połowę 
całej ludności — około 35 na 72 miljony. Ale i 
star cywilizacyjny nie może tu zaważyć ns sza
li — ponieważ pomiędzy owymi 37 miljonaminie- 
Moskali są wprawdzie ludności pewne, szczegól
niej fińskiego pochodzenia , które niżej s to ją , aie 
też z drugiej struny są także Niemcy i Polacy, 
którzy nieskończenie wyżej stoją od Wielkorusów 
(a i M ałorusiri stoją pod względem oświaty, a 
szczególniej zdolności do niej wyżej od Moskali — 
Red Dz. P.) Jeżeli zaś tylko słowiańską ludność 
weźmiemy Ina uwagę — to do 35 miljonów Wiel
korusów przybywa około 25 miljonów Polaków, 
Małorusinów i Białorusinów (cyfra nieco za niska— 
chociaż różnica nie będzie wielka — Red. Dz. P.) 
Ta mniejszość tem poważniej się przedstawi, jeżeli 
zważymy, że dzielą ją  od panującego plemienia 
woale nie małe znamiona, bo poczucie narodowe, 
histoija, język, a nawet typ fizyczny.

„Tak się przedstawiają stosunki liczbowe w 
urzędowych wykazach. Jakie one są w istocie — 
to prócz Buga wie tyiko dyrektor cesarskiego sta
tystycznego biura w Petersburgu. Ale nawet te 
sfałszowane cyfry dowodzą, że k w o s t j i  n a r o 
d o w o ś c i  w R o s j i  n i e  t r z e b a  s z t u 
c z n i e  s t w a r z a ć :  o n a  p r z y k a z a n i  n a 
t u r y  i s t n i e j e .  A tutaj trzy przede*. szystt:em 
narody zwracają naszą uwagę: N i e m c y ,  P o l a 
c y ,  i M a ł  o r u  e i  n i.

„Milczy się w  państwie niemieckiem o losie 
biednych naszych rodakow w prowincjach nadbaD 
tyckich; w Berlinie bowiem jak wiadomo uchodzi 
Rosja za „stuletniego, historycznego przyjaciela* — 
a serdecznych tych stosunków nie osłabia się chę
tnie niemiłemi wspomnieniami. Komu jednak tak 
delikatnej natury względy nie przeszkadzają — 
ten chętnie przypomni sobie owych nieszczęśli
wych Niemców, tak z narodowego współczucia, 
jak i dla tego, że przykład ich uderzająco prze
konywa, jak dom Gottorp-Romanów zwykł wyna
gradzać ofiarną wierność swych poddanych. Ni
gdzie indziej — okazało się to w krymskiej woj
nie — nie biły dla cara wierniejsze serca, jak w 
piersi dzielnego, honorowego kupca, parocha, szla
chcica Kurlandji i Inflant. Byli oni ściśle kon
serwatywnie, ściśie po rosyjsku usposobieni — 
prawda, że również wiernie trwali przy swej mo
wie i swem luterskiem wyznaniu. (Tu należy 
przypomnieć pismu wiedeńskiemu lakt — że owo 
„ściśle rosyjskie* usposobienie Kurlandczykow i w 
ogóle moskiewskich Niemców, nam Polakom bar
dzo boleśnie czuć się dało. Sprawne to były na
rzędzia wszelkiego n» nas ucisku i prześladowa
niu ! Red. Dz. P.) Ten stan rzeczy jednak mu
siał się zmienić, Konserwatyzmowi ich i patrjo- 

.tyzmowi nic car me miał do zarzucenia — nie 

. ich niomezyźnie i religji wiele. Są jeszcze w pa- 
|mięci wszystkich usiłowania, przeciwko mm pod- 
! j ę te : zmoskwiuenie szkół ludowych i urzędów, 
nawracanie całemi masami na grecko-prawcsławną 

j wiarę, zniweczenie konstytucyj stanowych i miej
skich. Ciemiężeni w milczeniu cierpieli, i bronili 
się w milczeniu — „słuchamy, ale nie ustępuje
my* — to było ich hasło. Od tego cz&oU wiele 

; się zmieniło — a 4. marca 1870 jest chwilą zwro- 
j tu w tem usposobieniu rosyjskieh Niemców. W 
tym dniu pamiętnym najlepsi mężowie tych pro- 
wincyj stanęli przed carem — i po raz octami bła
gali o ochronienie narodowych odrębności. Odpo
wiedź była nietylko odmowna — lecz twarda i 
haniebna. Odtąd ci „najwierniejsi poddam" inu- 
czej się rozmył:.iii — biblji i ojczystego .ęzyka 
bronią wytrwale i odważnie, ale ..jsyjsLi patrio
tyzm porzucili i — uwagi godny lecz łatwy Uu 
wytłumaczenia zwrot I — konserwatyzm także. Ci

Kronika lwowska.
{Sprawy prczydjalne i orderowe. H o n o r  ignorancji defe

kacyjnej ocalony. Solidarność, secesja, i Łejtan Malzjki. Ni 
no«i sub sole i  inne rzeczy równie wesołe)

„Francja zaczyna zmieniać swoich prezydentów 
częściej, niż Lwów burmistrzów* — oto westchnie
nie, które słyszałem wczoraj z ust męża, pragną
cego tak gorąco dobra swoich współobywateli, że 
gotówby był natychmiast poświęcić się i przyjąć 
wybór, gdyby p. Jasiński sprzykrzył sobie swoje 
urzędowanie, na wzór Mac-Mahuna. Nie wymie
niam go, bo jest on tylko jednym z wielu, którym 
należy się ta pochw ała, że nie wahaliby się ani 
chwili pójść za przykładem p. Grevy — ubliżył
bym ich ofiarności, gdybym wymieniając jedno 
nazwisko, tem samtm pominął innych, równie wy
lanych dla dobra ogólnego. Na szczęście zresztą, 
nie zanosi się u nas wcale na kryzys prezydjalną, 
i możemy z zupełnym spokojem umysłu przypa
trywać się zmianom, które się odbywa ą gdziein
dziej , a nawet zastanawiać się nad tem, co powie 
pani Mac-Mahonowa, że jej mąż tak lekkomyślnie, 
wśród karnawału, pozbawił ją  prawa reprezento
wania Francji na przjjęciach i balach w pałacu 
Elizejskim. Płeć piękna wdzięczną mi będzie za
pewne, jeżeli oświadczę, że mojem zdaniem dobry 
mąż, gdy jest ministrem, marszałkiem, gubernato
rem, ttp. nigdy nie puwinien pudawać się do dy
misji bez wiedzy żonj.

Muszę tu skonstatować, że ofiarność, o której

powyżej mówiłem, objawia się u nas nietylko w 
j tym jednym kierunku. Od czasu np. jak już wia- 
; domo, że dr. Biebi&decki jedzie naprzeciw dżumy,
! i jak nie ma obawy, by wysłano kogo innego, 
dają się słyszeć glosy różnych zuchów, z których 
każdy „byłby był" pojechał do Wetlanki i do A- 

. strachanu, gdyby mu przeznaczono tę misję, trochę 
; drażliwszą od owego europejskiego mandatu, który 
nas zmusił do bohaterskiego zajęcia Bośnji i Her- 
cogowiny. Jest to fakt sprawdzony, że najwięcej 
ludzi odważnych pojawia się nazajutrz po każdej 
bitwie. Po ostatniej kampanji np. pojawiło się 54 
kandydatów do krzyża wojskowego Marji-Teresy, 
a po pierwszej mowie p. Hausnera cała powódź 
swady oratorskiej zalała Galicję. Nie ma też naj
mniejszej wątpliwości , ż* po szczęśliwym powró- 

. cie dra Biesiadeckiego kilku hofratów wiedeńskich 
'zgłosi się po ordery.
I Podczas gdy lekarz polski zawstydza odwagą 
'swoją kolegów wiedeńskich, omal nie spotkał nas 
despokt n i  innem polu. Przy rozprawach nad 
traktatem berlińskim w Radzie państwa, deputo
wany Sturm złożył dowody tak dokładnej nii zna
jomości różnych paragrafów konstytucji austrja- 
ckiej, że zachodziła już obawa, czyli delegacja ga
licyjska potrafi mierzyć się i  nim w tym kierunku. 
Na szczęście, ocknął się p. Grocholski i przekonał 
świat, że jeżeli p. Sturm nie zna konstytucji, to 
prezes Koła galicyjskiego od r. 1869, a więc przez 
lat dziesięć, zrobił świetniejsze jeszcze postępy w 
nieznajomości ordynacji wyborczej, nazwał bowiem 
p. Hausnera posłem „byłego obwodu* Samborskie
go, wbrew znanemu poniekąd faktowi, że „byłe 
obwody* wybierają wprawdzie posłów do sejmu

krajowego, ale nie do Rady państwa. Jest tedy 
wszelka nadzieja, że doczekamy się kiedyś i ta
kiego męża stanu, który oświadczy naiwnie na 
plenarnem posiedzeniu parlamentu, iż nie wie, z 
jakiego okręgu sam jest wybrany. Będzie to uwień
czeniem budynku „bezwzględnej ufności," tak mo
zolnie od kilku lat wznoszonego, albowiem poseł, 
który nie wie, kto go wybrał, z natury rzeczy 
musi zacząć przypuszczać, iż właściwie wysokie 
ministerjum powołało go dc zabierania głosu, a 
tem samem, nie skorzysta nigdy z tego prawa 
przeciw Ich Ekscelencjom, mocodawcom swoim.

W pismach zagranicznych angielskich i fran
cuskich, spotykam] się z wyrazami zdziwienia, lak 
mogli Polacy głosować za przyjęciem traktatu ber
lińskiego, który ich zupełnie pominął i uświęcił 
przewagę Moskwy ? Zdziwienie to przynosi nam 
zaszczyt, musieliśmy bowiem od czasu sejmu gro
dzieńskiego zrobić nie mału dla sławy naszego 
narodu, jeżeli zapomniano, iż głosowanie delegacji 
galicyjskiej za traktatem berlińskim nie jest nie
stety pierwszą tego rodzaju plamą na kartach na
szej historji. Widziano na pierwszej wystawie pa
ryskiej obraz Matejki, który obeenie jest w zbio
rach cesarskich w Wiednia, i który przedstawia 
scenę tak podobną do sytuacji politycznej, stwo
rzonej kampanią „inaczej myślących* przeciw „se- 
cesjonistom,* że Polakowi mogłoby pęknąć serce, 
gdy patrzy na tc płótno. Rejtan wyłamał się był 
także z pod „solidarności* narodowej, i widzimy, 
jak ostro biorą się do niego ówtzesne Stańczyki. 
Widziałem temi dnianr rysunek, który nietylko 
może zastąpić najlepszy artykuł polemiczny w 
pi zeJ.miocie sporu między większością i mniejszo

ścią Koła polskiego, ale charakteryzuje ten spór 
lepiej, niżby to zdołały uczynić słowa, bo już 
Grottger dowiódł, że wielką boleść można oddać 
ołówkiem tam, gdzie pior staje się bezwładnem. 
Rysunek ten nosi napis „Nil novi sub sole* i jest 
— zupełnie wierną kopią „Upadku Polski" Matejki. 
Rysownik nie zmienił nic, tylko każdej figurze dał 
inną głowę. W skutek tego zamiast Rejtana leży 
na ziemi p. Hausnei, zamiast Ponińskiego i innych, 
sierdzą bię na niego różni wyznawcy ministerjalnej 
solidarności. Franciszek Salezy Potocki, zrywający 
się w przerażeniu nad własnem dziełem, jest wier
nym konterfektem JE . p. prezesa Koła delegacyj- 
nego. Repnin, w loży, jest w stroju węgierskim, 
i ma bardzo czarne włosy, wąsy i bokobrody. 
Przez otwarte drzwi widać P&pa kaprala Flintę i 
bagnety „inaczej myślącycn." _ Na ostatnim planie, 
młodzieńca w konfederatce z szablą zastępuje 
„warchoł* lwowski z pochounią. Panów i prała
tów. jakoteż piękne damy, obojętnie przypatrujące 
się całej scenie, i znudzone n;ą po części, wziął 
rysownik z dzisiejszego high-U f*. Nikt z przedsta
wionych nie może niestety narzekać, że nie po
zował w ostatnich czasach jako mudel rysowni
ku wi — całość i szczegóły pełne są smutnej prawdy. 

1 Szkoda, że rysunku tego nie można umieścić w 
S z e tu tk u ,  z powodów niezawisłych od obowiązu
jącej u nas wolności druku.

„Nil novi lub sole* — nawet owe rozdwoje
nie między rodakami, nad kfórem p. Grocholski 
tak biadał publicznie w Radzie państwa, jak gdy
by ono było dziełem jakiegoś nieubłaganego far.um 
i jak gdyby ma kto zabraniał iść solidarnie z pp. 
HausnM-p.m i Wolskim — nawet to rozdwpieme

nie jest nowiną.^ W  roku 1848. w bardzo pamię
tnej cńwili dziejowej, kiedy posłowie polscy, ze 
Smolką, Ziemiałkowskim i Borkowskim na czele, 
giusonali z lew icą , trzech magnatów z Galicji
f łosami swojemi popierało reakcję , łudząc się ja- 

iemiś mrzonkami słowiańskiemi. Pomarli już, i 
n i  nic się nie przydało przypominać ich nazwi
ska. Fakt rozdwojenia był sm utnym , alesm utniej- 
szem byłoby, gdyby i wówczas większość posłów 
polskich poszła była ręka w rękę z Windischgra- 
tzem , Jeiaczycem i ks, Jachimowiczem, tak, jek 
obecnie poszła z p. Kowalskim^- a nawet dalej, 
niż p. Kowalski. Przynajmniej p. Kowalski nie jest 
autorem teo rji, ze traktaty międzynarodowe po- 
wiune być zawierane bez wiedzy i woli narodów; 
teurja ta jest utworem rozmaitych carów i t. p. 
wznowionym i w oratorskie kwiaty przyodzianym 
przez p. Dunajewskiego, kosztem i nakładem  kró
lestw Galicji i Lodomerii , ku niespożytej ich ch* ale- 

i l e  dosyć już płaczu i narzekania — cieszmy 
się czem , oto np. tramwajem. Byłoby moae do
brze , gdyby go przedłużono dalej w stron j Ły- 
czakowa, ażeby na wypadek dżumy ułatwić ko
munikację z tamtą częścią miasta. Jak  czytelnik 
widzi, same wesołe koncepta przychodzą mi dz\ś 
do głowy. Cóż, u lich a , czy nie znajdę ppż. nic 
ucieszniejszego? No, to cieszmy się z powodu, 
nie jesteśmy jako owi Krakowianie, co złapali 
zdrajcę stanu i puscui go n t  wolność, K1 głodami 
z dwun istu. Horrendum. ażeoy coś podobnego mo
gło się stać w mieście, w którem wychodzi Om*, 
a p. Zyblikiewicz jest burmistrzem. Nie wiedzieć, 
jak p. Paweł Popiel zniesie tę klęskę?

Jan Lam,,



3 D Z IE N N IK  P O L S

szlachcice i patrycjusze, którzy dotąd pod w zglę-jprzy złożeniu przezeń prezydentury, brzmi w ca- 
dem politycznym mniej więcej żyli myślą średnich łości jak następuje: „Na samym początku parla- 
wieków — dzisiaj chętnie mienie i krew poświę
cają dla agitacji wolności. Nie tyle to czynią dla 
wolności samej — jak raczej z powodu, że w ich 
przekonaniu upadek absolutyzmu jest ratunkiem 
ich narodowości.

„Zwróćmyż się teraz od tych najmłodszych 
nieprzyjaciół moskwicyzmu do najstarszych, do 
P o la k ó w . Od owych strasznrch dni, kiedy na
rodowość ich w strumieniach krwi i pozornie na 
zawsze upadała — n ie  z a p o m n i e l i  n i c z e g o ,  
a n i  n i e n a w i ś c i  s we j ,  a n i  m i ł o ś c i ,  a l e  
t e ż  n a u c z y l i  s i ę  c z e g o ś :  c i e r p l i w o ś c i .  
Nie demonstrują już i nie rewoltują się — ale u- 
siłują przemysłem i rękodziełami dobrobyt swój 
podnieść, i strzegą narodowości swej w ciszy, nie
zmordowaną agitacją za narodową szkołą i litera
turą. (Zupełnie zgodnie z prawdą — dodaćby tylko 
trzeba: sztuką narodową i umiejętnością — w obu 
bowiem kierunkach w ostatnim dziesiątku lat do
robiliśmy się znacznego przybytku sił i dobrego 
w świecie imienia. Red. D. P.) Ta rezygnacja iest 
jednak wymuszona koniecznością — ale inny zwrot 
jest zupełnie dobrowolny, i dlatego o wiele wa
żniejszy. Aż do upadku Napoleona III. stronni-

mentarnej sesji obecnej, ministerjum przedłożyło 
wam program, który dawał zadośćuczynienie wy
maganiom opinji publicznej, i mógł być przyjęty 
bez narażenia na szwank spokoju i dobrej admi
nistracji kraju. — Usunąwszy na bok wszelkie 
względy osobiste, udzieliłem programowi temu mo
jego zatwierdzenia gdyż mogłem to uczynić nie 
zadając kłamu żadnej z zasad, którym sumie
nie moje nakazuje mnie być wiernym.

„Obecnie zaś ministerjum. chcąc odpowiedzieć 
wymaganiom większości obydwóch Izb, przedło
żyło mnie propozycje, dotyczące wielkich komend 
wojskowych, które uważam za sprzeczne z intere
sami aimji. i przez to samo niezgodne z intere
sami kraju. Propozycyj tych podpisać nie mogę, a 
każdy inny gabinet z łona większości Izb powstały, 
niewątpliwie przedłożyłby mnie ponownie takowe. 
Dla tego też sądzę, że powinienem wobec poło
żenia tego skrócić termin mandatu, który mnie 
Zgromadzenie Narodowe udzieliło, i składam dy- 
misję z godności prezydenta Rzeczypospolitej.

„Składając obecnie władzę, pocieszam się tą 
myślą, że w ciągu 53 lat, które jako żołnierz 
obywatel służbie kraju mego puświęcilem, nie rzą-

arystokra.yczne tak w pa-; daiłem się nigdy immmi uczuciami jak uczuciem
.1 . i__ ■ i. t. ! hannan ftliAtiTinnlm J niAAirruni/łiiAn m miłAOfli Al-ctwa demokratyczne i

ryskiej emigracji, jak . ..  v „ ,
prawie w równowadze. Od r. 1870 pierwsze stron- ■Z}ZE)- ' zywam Pana, abyś powyższe postano

i w uciśnionym kraju były j honoru, obowiązku i nieograniczonej miłości oj-

nictwo stanowczo wzrasta — a jak pewnem jest 
swej siły, dowodzi ta okoliczność, że jego najbar
dziej postępowe elementa już prawie od roku ma
ją  czucie z najbardziej radykalnymi ludźmi mo
skiewskiej emigracji. Te nici wiążące ich w toku 
lat mubzą wzróść w liczbę i w siłę. Tak to pod 
wspólnym uciskiem zbliżają się nieprzyjaciele — 
właśnie z narodowych przyczyn. (Sądzimy, że 
Ntue fr. PreMsa nieco tę rzecz przecenia. W emi
gracji, jeżeli są jakie stosunki tego rodzaju, to są 
one tylko „czuciem" — rzeeby można teoretycznem, 
ale nie praktycznem w pracach wspólnictwem. IV 
kraju zaś trzymają się Polacy zdała od rewolucyj
nych muskiewskich agitacyj — z przyczyn łatwo 
zrozumiałych. Wozelki nasz udział zwróciłby już 
teraz srogie i gwałtowne prześladowanie — drugą 
edycją tego, co się działo po r. 1863 — a czy re
wolucjoniści rosyjscy m ogliby, a nawet ezyby 
chcieli nas od tego ochronić, o tern po ostatnich 
doświadczeniach można wątpić, bez korzyści dla 
naszej narodowej sprawy, a także i dla sprawy 
wolności, znowu dalibyśmy głowę pod topur, A 
nam już teraz g r a ć  nic wolno — nam tylko ze 
ściąłem obliczeniem wszelkich szans

wienie moje udzielił do wiadomości Izb. — bro
szę przyjąć zapewnienie mojego wysokiego powa
żania".

Środki oitroiności N.emiec w obec dżumy 
moskiewskiej.

Do Aagtburgskiej G azdy  piszą z Berlina 28 
stycznia:

„Jeżeli petersburgski H.rold Narzeka, że środ
ki przedsięwzięte przez Austrję i Niemcy ku nie
dopuszczeniu zarazy, są w pierwszej linj; wyrazem 
niedowierzania rządowi rosyjskiemu, a zatem po- 
prostu uwłaczają temuż rządowi, to odpowiedz a- 
wszy naprzód, że dziwnem jest mieć komuś za 
z ł e , iż się ma na baczności, możn następnie 
w odpowiedzi wskazać na to, co sam Harold, pisze. 
Herod przecież, sam przjznaje, że raporta o sta
nie zdrowiu w gubernji astrachańskiej przesłane 
przez gubernatoia miejscowego są niedokładne. 
Więc jajrże na takich raportach polegać ma Eu
ropa? Dr. Krasowski, według tego co mówi He- 
roid,, poprostu skłamał, że w Weltlance wybuchła 

am tyiKo ze j n je judyjska dżuma, lecz tylko jakieś zwykłe nie- 
wolno dzia-! winne zapalenie czy coś podobnego. Jest to fałsz,

łać. Gdyby zaś w caracie wybuchnąć mia a (eWo-|a p0mjmo tego dr. Krasowski przez próżność . 
lucja co Pój icy w tym wypadku zrobiliby, a zarozumiałość wciąż dotąd utrzymuje swoje. Może 
nawet coby zrobić mog.i z tego się dzisiaj ze-j zresztą, że była , a nawet iest dotąd, inna
pewne spowiadać przed światem nie będą! (Red. 
D. P.)

„Z tem samem zjawiskiem, chociaż w zna
cznie wyższym stopniu, spotykamy się u trzeciego

przyczyna tej umyślnej niedokładności pierwszych 
raportów rosyjskich o dżumie. Trzeba wiedzieć, że 
car jest nader znerwewany, duch jego wstrząśnię
ty, nie chciano go więc przerażać nowiną o stra-

plemienia, który ̂ w Ru»ji pod uc.okiom m esłycha-, yZnej klęsce i tajono prawdę. Dotąd w niejasnych 
nej tyranii broni, co ma najdroższego. Wiadomo, ji-;mga-t'a<m władz rządowych, przebija się chęć 
że nihilistyczna agitacja nigdzie tak potężną nic ' zmniejszenia i Tzynajmnie,i doniosłości tej klęski, 
jest, jak w południowej Rosji; .na ona tam nawet j aj£a wybuchła w dolinie Wołgi. Lecz to jeszcze 
wśród włoś< lar, niez . :zonycu zwolenników, co jej u je wszystko. Konferencji wiedeńskiej został przęd
ny dotąd na połnocy nie udało, i nigdzie mło- j ł 0ż0ny raport sztabowago doktora wojska dońskiego, 
dzicz akademicka nie jest bardziej| radykalnie u - , w kcórj m toiraporcie lekarz ten wyraźnie powiada, 
sposobioną , jak w uniwersytetach: kijowskim, - ze w ]ecje pg77  r0ku miał sposobność widzieć

w okolicach Wetlanki, gdzie był podówczas wy-

Kom tct urządzający wieczorek techników 
4. lutego b. r. podaje do wiadomości, że bilety wstę
pu na tenże wieczorek sprzedawane hęlą za okaza
niem zaproszeń a w hotelu George'a 1 piętro. W dniach 
2 i 3. od lOej rano do 6ej wieczór, 4. zaś od lOcj 
rano do 8ej wieczór, później przy kasie w kasynie 
uiieszczanskiem.

Samobójstw o. Wczoraj odebrał sobie życie 
wystrzałem s pistoletu Mieczysław Leskowacki, mło
dy praktykant sądowy. Strzał był wymierzony w 
serce.

G a licy jsk ie  to w . r z y s tw o  p s z c z e lniczc- 
o grod n icze. Zarząd oddziała Wojniijwskiego za
prasza członków, ażeby raczyli przybyć na walne 
zebranie, które się odbędzie w sali szkolnej w Woj 
niłowie dnia 3. lutego r. b. o godzinie 11 ej przed 
połndniem z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego posłodzenia.
2) Uwagi co do czynności odd i _łn od czasu zawią
zania sie tegoż odczyta członek J. Przestalski.
3) Sprawa walnego zebrania w Kałusza we wize- 
śnin r. b. 4) Biilotowanie członków nowowstępują- 
cych. 5) Wnioski członków.

Przeniesienia. Naczelny dyrektor poczt prze
niósł oficjała pocztowego Hilai ego Lubieniecaiego z 
Podwołoczysk do Rzeszowa.

Przestroga. Jakiś (-sznst chodzi po sklepach 
i domach i sprzed; je stare wyciągnięte promesy z 
losów Rothschhdowskieh i inne. Takie asygnaeje jak 
wiadomo nie mają żadnej wartości. W kilku miej
scach powiodło mu sie znaleźć łatwowiernych nabyw
ców. Ostrzegamy przeto przed tym oszustem.

P o tw ie r d z e n ie  w yboru  Minister handlu 
zatwierdził wybór p. Edwarda Simona na prezyden
ta, a p. Roberta Domsa na wiceprezydenta izby 
handlowej lwowskiej.

Z  fundacji ś. p. Pelagji Russanowskiej dla 
byłych wojskowych polskich nadał knrator fuudacji 
hr. Piotr M oszyński pensję opróżnioną przez śmierć 
p. Stanisława Su-zemecznego w iiości 300 złr. p. 
iusjetanor.r Dąbrowskiemu, zamieszkałemu w Acąui- 
lon w departamencie Lit- et- G&runne we Francji.

Teatr. Jeżeli autorowie „Lola,* „Niniche,* 
„Pierwszego procesu* i tym podobni farsopisarze o 
nic więcej się nie troszczą, jak tylko o to, aby 
śmiech spazmatyczny w yw ołać bez względu na praw- 
dopodooienstwo, logikę i konsekwencję — to pp. 
D ’Enuery i CErmon wzięli sobie za zadanie wręcz 
przeciwnie działać na publiczność, pobudzać ją nie 
do śmiechu, lecz do płaczu. J akim jest przedstawio
ny wczoraj dramat „Głośna sprawa.* Osnuty on

„W pięknem powiatowem mieście Staryca, w guber
nji Twerskiej, jak donosi Nowoje Wr mia, niejaki 
p. W. zaproszony podczas świąt na wieczurek z tań
cami, z,-miast we frakn w białym krawacie, wszedł
szy do salonu przebrany za popa, począł błogosławić 
na prawo i lewo. Zdumieni obecni; panny w śmiech, 
a on po staremn błogosławi, całując przytem w czoło 
każdą panieukę i dając jej lekki policzek w rodzaju 
bierzmowania katolickiego. Gdy stanął nareszcie do 
mazura i począł wywijać, obecny na wieczorku mnich 
pewieu z miejscowego monastyru Uspienskiego (wnie
bowzięcia Pauuy Marji) zwrócił uwagę p. W.. że 
nie godzi się tak poniewierać sukni zakonnej. Wnet 
kłótnia, a potem zaraz do czubów. F. W. otrzymał 
kompletne zwycięstwo; nie tyko zbil popa na kwa 
śne jabłko, ale go i za drzwi wyrzucił. Mnich ledwo 
żywy się zawlókł do monastyru. Hiczególniej- 
szem jest to, że p. W. nie był wcale pijanym... 
Bywały wypadki, że i panny z młodemi mężatkami 
przebierały się za mniszki —i nikt na to nie zwraca 
uwagi... Wydarzył się też jeszcze jeden wypadek 
podczas świąt ubiegłych; p. X , burmistrz, zbił ku
łakami okrutnie młodziutką swoją synowę, zupełnie 
za nic; ot tak sobie, dla fantazji; fakt skatowania 
został poświadczony pązez świadków obecnych i cala 
sprawa oddaną została do sądu. Trzy lata temu. gdy 
to kasyno jeszcze nie było zamknięte, tenże p. X , 
tak samo jak i dziś będący burmistrzem, stoczj ł bi 
twe na ulubione kułaki i czuby z oficerem Z„ na
czelnikiem miejscowej komendy inwalidów, skutkiem 
czego kaeync było zamknięte, a to z powodu, ze 
skandal ten był jnż niesłychanie wielkim... Oto jaka 
to u nas obyczajność panuje! A tymczasem p. X. 
już od dziewięcin lat bywa wciąż wybierany na bur
mistrza,* kończy korespondent. — Czytelnicy nasi 
pamiętają może o milionerze z miasta Orła, p. Bnch- 
wostown, który umierając cały swój olbrzymi mają
tek zapisał na Czarnogórców, Był to istotnie czyn 
piękny, ale cóż, gdy jak przyszło do odemknienia 
kufrów powiada Wiestnik Ortow»kij, okazało się 
wszystkiego zaledwie 150.000 mizernych. „Z kwoty 
tej skarb zabierze 6.000 rubli za itemple te«tamen 
to we, a dla Czarnogór ców zreaztą przy pa dnie część 
wcale nie znaczna.* (?) Gdzież się miliony podziały?, 
Domyślają się, że zmarły nie był takim milionerem, 
za jakiego uchodził.

( J m o w a
Towarzystwa tryetteńskiego Tramway z miastem. 

Art. II.
(C. d.) 0 kierunku, potrzebie i dopuszczalności ta-

jest na zajmującej intrydze, k tó .a  zręcznie p row a-! ki t budować zam erzonych linij rozstrzyga jedynie 
dzona rozw iązuje się naturalnie, chociaż do ostatniej wyłącznie gmiua miasta Lwowa bez wszelkiej odpowie 
chw ili w idz utrzym any je s t  w  ciekawości. P ełno w  u Palności pomiemoueiuu Towarzystwu, 
nim nader efektownych sytuacyj, które w idza do! W  r“*ie gdyby gmina miasta Lwowa czy to w „ku
głębi w zruszyć m u s z ą ,  następują bowiem konse- tek władnego postanowienia, czy to w skutek oferty przez 
kw entnie i są należycie psycnologijznie umotywowa- kogo innego wniesionej, przeprowadzenie budowy nowej
ne. Dość wspomnieć, że oowiniony tu jest o abro- 
dnię morderstwa kobiety mąż kochający ją szalenie, 
a którego skazuje sąd na podstawie zeznania jego 
własnej pięcioletnej córki na dożywotuie więzienie,

konnej kolji żelaznej na pewnej linji lub pewnych liniach 
z wyłączeniem tylko linj: powyższej, już jako pierwsze To
warzystwu „Societa triestina Tramway* przyznauych, jako 
w potrzebie publicznej leżącą uznała, a Towarzystwo ak

charkowskim i odeskim. Tłumaczy się to tyło na
rodowemu względami: to Małorusini pod osłoną 
demokratycznej agitacji bronią swej narodowości. 
Jak  u Niemców, tak i u tego ruchliwego ludu, li
czącego w Rosji przeszło 14 miljonów dusz, po
trzeba było niesłychanych gwałtów, aby go do
prowadzić do opozycji; a historja jego nadzwyczaj 
jest pouczającą i ostrzegającą dla wszystkiej „sło- j a 
wiańskiej braci“ — którą Moskwa otacza pochleb- j ,t 
stwy, by ją  potem zniszczyć. Małorusini przebu
dzili się. Skoro niewinnych piosnek nie można w 
ich języku w Rosji drukować — to

słanym, oznaki dżemy, a dalej, że dżuma nie w
styczniu 1879, lecz właściwie w  p o ł o w i e  roku 1878 
in* tak rozkwitła chwilowo. Więc jakże wierzyćjuż tak rozkwitła 
raportom pana Krasowskiego? Jeżeli rząd carski 
mu pretensję ażeby mu utano, to powinien był 
już w roku 1877, jak tylko dżuma posunęła się 
z nad południowych brzegów morza Kaspijskiego, 
z krajów perskich i kurdystańskich, dalej ku W oł- 
d z e , zarządzić środki zaradcze. Nic dziwnego, że 
w Wiedniu, gdzie lepiej znanem jest niedbalstwo 
moskiewskie , że na władzach carskich nie można“T  y7 kosji llI u^ uw “! , to i moskiewskie , ze na władzacn carskicn me można

więcej pojawia się małurosyjsk -h broszur rewolu- )ml, gad ifc  dzi o powiadŁ.mjr) że iv Wiedniu
cyjnycK " Paryżu i Genewie drukowanych. ! panuje panika większa aniżeli w Berlinie. Wątpić 

W ten sposob narodowości w iCosji juz te- bardzo należy, czy można się spuścić
raz tem czuć o sobie dają, że zaostrzają anti-ab- 
sulntystyczna agitację, i dostarczają jej posiłków 
na które liczyć nie mogła. iNa tem jednak się nie 
skończy — jakakolwiek będzie przyszłość carstiva. 
J eże l i  z m u s z o n e  k o n i e c z n o ś c i ą  w e j d z i e  
n a  t o r y  k o n s t y t u c y j n e ,  w ó w c z a s  t e  s i l 
nie w s o b i e  z w a r t e ]  n a r o d o w o ś c i  b ę d ą  
w a ż n e m i  c z y n n i k a m i ,  k t ó r y c h  o p ó r  t y l 
ko  r o z l e g ł e m i  k o n c e s j a m i  r z ą d  z ł a m a ć  
p o t i a f i .  J e ż e l i  p o z o s t a n i e  na d r o d z e  ab
s o l u t y z m u ,  w t e d y  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
t e  s k r ę p o w a n e  n a r o d o w o ś c i  d a l e j  w ci 
c h o ś c i  n u r t o w a ć  b ę d ą ,  i g r o ź n y  p r z y g o 
t u j ą  wybuch.*

W le d e i  30. stycznia. Komisja b u d ż e t o- 
w a obradowała nad prelimum./.em dochodów nie
stałych ministerstwa skarbu. Sprawozdawcą był p. 
D u n a j e w s k i .  W rubryce s ó 1 poczyniono' ma
łe, nieznaczne w preliminarzu rządowym zmiany. 
Petycję starszyzny wielickiej przekazano rządowi 
do uwzględnienia.

Rubrykę o stęplach i opłatach sądowych przy
jęto bez zmiany. W rubryce oświaty i funduszu 
religijnego poczyniono małe zm iany , przyezem 
rwrócono na to uwagę, że z funduszu religijnego 
nie wpływa żadna nauwyżka do skarbu państwa. 
Poruszono z tego pow odu rzecz o zakonach jałmu- 
żniowych.j S t u r m  zainterpelował obecnego mini
stra S t r e m a y e r a  względem zasiłków, dawa
nych rzeczonym zakonom. Minister odpowiedział, 
Że w duchu uchwał Rady państwa wy iano szereg 
stosownych rozporządzeń, i że o o d w o ł a n i u  
t a k o w y c h  n i e  m a  m o w y .  W roku zeszłym 
wezwano namiestników, aby w tym przedmiocie 
porozumieli się z ordynarjatumi, i to dało powód 
do na ozmaitszych mylnych pogłosek.

Komisja l e g a l i z a c y j n a  zajmowała się 
petycją kasy oszczędności miasta Budziejowlc i 80 
innych instytutów kredytowych czeskich, domaga
jących się, aby przy zaciąganiu w księgi grunto
we wpisywać o b j ę t o ś ć  każdej parceli. Sprawo
zdawca był za odstąpieniem petycji rządowi, adep. 
F u  i  wniósł rezolucję dodatkową, domagającą się 
unormowania ksiąg gnfntowych na wzór pruskich. 
Ponieważ obecny Komisarz rządowy podniósł prze
ciw temu niektóre wątpliwości, uchwalono na wnio
sek Hanischa odroczyć rozprawy nad tym przed
miotem a ż  do  z a m i a n o w a n i a  n o w e g o  g a 
b i n e t u .

Wątpić
czy można się sposcic na czyno- 

wników moskiew skiuh , iż potrafią nie przepuścić 
dżumy do Europy. Dała nadzieja w tem tylko, że 
instynkt zachowawczy czynownika , wielce lubią
cego życie, v eźnre tu górę nad znanem przeKup 
stwem, t. j. miłością ku łapowemu , która już we
szła w przysłowie w całej Europie, a bodaj i na 
Całej kuli ziemskiej".

Dalej autor usprawiedliwia środki ostrożności 
przedsięwzięte przez oba rządy, niemiecki i austria
cki, przyczem powiada, że właściwie dość byłoby 
żądać św iaaecfw od osób przyjeżdżających z Ro
sji że noga ich od dni dziesięciu nie powstała w 
miejscach zarażonych, ale oznaczono umyślnie ter
min podwójny t. j. 20-stodniowy, bo doskonale 
wiedziano, że nie jeden podróżny zapłaciwszy ku- 
bana dobrego czynownikowi uzyszcze świadectwo 
żądane, choćby wprost jechał z Wetlanki. Zwra
ca też uwagę na żydów rosjjskich z gubernij po
łudniowych ; ci dzięki suchej granicy z pewnością 
rzucą się na Galicję jak powódź niewstizymana, 
więc pizeciw tej ewentualności rząd austrjacki po
winien o iie może się zastrzedz. jak może najści
ślej obstawić granicę. Weuług zdania koresponden
ta , który fełubznie ma sto razy większą nadzieję 
na wysłanych lekarzy austrjackich i niemieckich 
na miejsce zarazy, aniżeli na wszelkie zapewnie
nia choćby od samego Gorczakowa pochodzące, 
żydzi poczęli już się wynosić do Galicji.

W jeduej chwili na uczciw ego człow i Ła ] dzielnego cyjne „Societa tnestm a J'r»mv. ay“ tej budowy pod wa- 
żołnit rza spada ty le n ieszczęść: wiadomość o śmierci roukami korzystmejszemi przez kogo nmtgu gaiinie mia- 
ukochanej żony, pojedzenie o popełnienie tej stra- sta Lwowa oiiarowonomi, przeprowadzić me chciało, tj. 
8znej zbrodni, a do tego i to, że  w łasne dziecię gdyby wręcz oswiauczyłu, ie  ta.ow ej nie przeprowadzi, 
oskarża go bczwiedilio, a tak się okoliczności zło  lub gdyby na odnośne zawezwanie gminy m in ia  Lwowa 
Żyły, że  każde dziecięcia słowo gubi go bez uud łoi. ! WI przeciągu sześciu ni.e&ięcy od tego zawezwania odmo* 
D ram at kończy cię z wy cię t>vem prawdy —  i  nip j wu^ Uału oipow ieuź, lub v. cale nia odpowiada* i  -  >1 
WinUOŚĆ posądzonego wychodzi jak  O.iwa na w ierzch ,1 bo teZ gdyuy przyjąwszy obowiązek budowy owei linji 
cierpienia jednak jego i cóuci, która go późuiej po | lub owych Imij według osobnej zawrzeć s g mającej urno- 
zaaje i  o całej sprawie się dowiaduje, znowu dają wy, takowej lub takowy, h w pizeciągu uwoch lat od l„- 
Wątfck do licznych i pięknych scen, które autorow i i 1 wezwanie me przeprowadziło — przysłużą gminie uiiaBia 
znakom icie w yzyskali. D w ie  Są cu głów ne postacie J Lwowa prawo oddania tej biidowy innemu przedsiębior- 
n aiy  owane Z w iel..ą znajomością serca ludzkiego, cy. vV takim razie będzie powyższemu przedsiębiorcy, 
Jau  Renaud, sierżant z pułku g.eua..jerów , n ieszczę -j mimo zastrzeżonej w art. 1 Towarzystwu akc. „Societa 
śliw a ofiara zbiegu okoliczności i córka jego  A drian j triestina Tram way“ wyłączności, przyslużsć prawo budo- 
na. l ł Wie te  role spoczyw ały w rękach pp. Ł adnow -j wauia kniei konnej na wyżpomieuionyuh limach i utrzy- 
sktch, co dostatecznie tłum aczy powodzenie s z tu k i.; mywania na niej mchu na ulicach i placach m, Lwowa,

opera w 
„Niuiche

5 aktach 
1 wodewil

Spraw i zagraniczne*
P ism o  M a o M a h o n a  d o  p re z e s ó w  Izb ,

VVspomniane we wczorajszych telegramach
b.

we 
prezydenta rzeczypospolitej francuskiej

k r o n i k a .
Lwów dnia Ig o lutego.

W y d z ia ł to* ,ariy» t«*a le k a r sk ie g o  ma
zaszczyt podać do wiadomości, iż oprócz Ich Eks- 
celencyj pani namieatnikowef i pani mar.*załk<mej\ 
następujące panie raczyły zaszezyció bal lekarski, 
mający się odbyć d, 6. b. m. uprznjm im przyjęciem 
urzędu gospodyń : Pp- Bilińska. Bilska, Ba-lzynow- 
ska, jenerałowa Doepfner, Feiglowa, Gcistlenerowa, 
bar. Reydl Krsecznnowiczowa, Mysłowska, Miese 
sowa, Mikolaszowu, Noskiewiczowa,  ̂ Nikorowiczowa, 
Pomianorika, Rndakowska, Roińtka. 8tarzyńska, 
8zeparowiczowa. Bemilsks, Stanowska, Sladkowska, 
Torosiewiczowa, księżna Thnrn-Taxis.

Zarazem uprasza wydział te osoby, które nie 
otrzymały zaproszenia, aby się raczyły zgłosić p0 
karty wstępu na bal w dnixch 3.. 4 , 5.. b. m. w 
sali Domu Nawdnego na 1 piątrze między l i tą  a 
3clą gndz, które otrzymają za podaniem nazwiska 
i godności. O tym samym czasie będą wydawane 
karty wstępu na bal za okazaniem zaproszeń. Ro
zesłane karty honorowe służą za bilety wstępu 
na bal.

K o n flz k a ta . Przedwczorajszy numer G av- ty  
Narodowej został przez o. k. prokmatorję. państwa 
•konfiskowany z powodu ustępn w f«j!etonłe „Kro
nika wiedeńska."

Dziś w sobotę „Faust,*
Gounoda; w Teatrze Rozmaitości 
w 3 aktach z francuskiego.

* W poniedziałek 3. b. m. „Pan Benet,* ko 
medja w 1 aKCie Al hr. Fredry ojc<°. Rolę tytuło
wą przedstawi p. Dobrzański. Oraz „Panna Pivert,“ 
komedja w 2 aktacn z francuskiego Achillesa Ey- 
rand. Obie k medje po raz pierwszy będą przedsta 
wioae.

* Na konkurs imienia Frediy nadesłano nastę
pujące sztuki: „Tylko pozór,* komedja w 1 akcie, 
„Raj i piekło,* obraz dramatyczny w 3 aktach, 
„Dwaj warjaci,* komedja w 2 aktach, „Szlachetna 
córka,* komedja w 3 aktach, „Wyzsze wyroił, dra 
mat w 5 aktach, „ Koral,“ komedja w 1 akcie, „Na 
dwóch stołkach,* komedja w 2 aktach, „Czekaj koli 
ca,* komedja w 3 aktach.

którędy te hnje wytknięte będą, i Tow. a_o. „Societa

B zeiany Na mocy upowrźaienia ministerstwa 
handlu z 16. stycznia 1879 do 1. 38.077 zostanie 
z dniem 14. lutego 1879 zwinięty tutejszy urząd 
telegraficzny jako samoistny urząd i wci lony do urzę
du pocztowego.

Siostry miłosierdzia utrzymujące w Gnie
źnie ochronkę dla ubogich diieci, nwi&domione zo
stały przez reskrypt ministerjalny praski, że z dniem 
1. kwietnia r. b. muszą opuścić miasto.

W Odessie ma wkrótce być otworzony uni
wersytet dla kobiet, podzielony na trzy wydziały: 
historyczny, matematyczny i przyrodniczy. Kurs 
trzyletni. Język grecki nie będzie ooowiązujący na 
wydziale histuiycznym — we wssystkieb natomiast 
wydziałach obowiązuje pedagogika i higiena a na 
historycznym ekonomia polityczna i statystyka.

Koszta rozwodu. W znanym procesie roz
wodowym księcia Bauffremont wynosiły koszta 711.000 
franków.

Ostrożnie z bronią. W Wlościcjewkach, w 
Poznańskiem, dał pisarz dominialny włodarzowi Ra- 
tajczykowi fuzji swoją nabitą, oświadczając, że nie 
jest nabitą. Ratajczak udał się z fuzją do gościńca. 
Gdy tu oświadczył, że fuzja nie nabLa, wziął ją 
kowal Gertnerowicz, mówiąc: jeżeli nie nabita, wy
strzelę do pesowy. Na to oświadczył Ratajczak: 
Strzelże do mii e jeżeli nie wierzygz. Gertnerowicz 
zmierzył się więc, spuścił kurek i strzelił a Rataj 
czak legł trapem. SesCja kazała, że tizy ziarnka 
śrótu przeczyły mn terce. Śledztwo wytoczono, Ger- 
tnerowicza jednak nie uwięziono.

Wiązanka moskiewska. Dnia 23. p. m„ 
jak donosi Uoioe, na tak zwanym wyżs.-yu" kursie 

ińskim, podczas prelekcji profesora uniwersytetu p. 
Bestinżewa-Riumina, zaarzył się następu ący wypa
dek. Raptem zemdlała jedna z uczennic, młoda ośm- 
nastoletnia panienka, Gdy po trzech kwadransach 
zdołano ocncić dziewczynę, prz-źroczyatą i bladą jak 
opłatek, rodem z Kankazn, wyznała, !e od całych 
dni czternastu literalnie nic nie miała yt ustach, 
oprócz czystej herbaty i trzech czy czterech bułe
czek nie wielkich. Mieszkania nie miała; nocowała 
to tu, to tam, jak mogła u znajomych i koleżanek. 
Zaraz ze jęto się losem umierającej z

triHBUna Tramway “ me muże się temu sprzeciwiać, lub 
jaką oplątę albo wynagrodzenie za to żądać, przeciwnie 
jest nawet obowiązanein, w razie gdy Ly kolej konna 
przez pomieniouego przeńs ębiorcę prowadzona, kolej 
Tow. akc. .Societa triest. Tramway“ w wielu punktach 
przecinfcć, lub z  nią krzyżować i.ę  miała — w ykow iio  
tego bezplatuie dozwolić.

Art. l i i .
Towarzystwo akc. „Societa triest. Tramway- obowią

zuje Bię w przeciągu czterech miesięcy od dnia podpisa
nia niniejszej umo*y przedłożyć gminie m. Lwowa do 
zatwierdzenia szczegółowe piany limj w art. II poszczę- 
golmonycb, tudzież konstrukcji turów i wagonów.

Gminie m. Lwowa przysłużą prawo w przedłożonych 
planach tałej liuh iuo jej częściach zmiany, jakie za sto
sowne uzna, przedsięwziąć — Towarzystwo zua poddaje
się wszystkim warunkom i zmianom, jakie gunna miasi t
Lwowa ze względu na konstrakcję, kieruuek, niwelację i 
inne za stosowne uzna, jako też wszelmej kontroli co do 
dobroci wykonanych robol, w ten sposob, iż się zobowią
zuje do żądaii w tej mierze gminy m. Lwowa bezwarun
kowo zastosować.

Art. IV.
U izieloue Tow. akcyjnjma „Societa triest. Tramway" 

w art. 1 wyłączne prawo budowami j utrzymywania w 
ruchu konuej kolei żdlazuej w miesuie Lwuwie przysłużą 
szczegółowo tylko temuż Towarzystwu, zaczem nie może 
być pod jakimkolwiekbądź tytolem i wjakiejKolwiekbądź 
furmie bez pisemnego zezwolenia gminy m, Lwowa na 
inną fizyczną Osobę, lub inne fizyczne albo moralue (zbio
rowej Osoby przeuiesionem. Pod tem samem zastrzeże
niem wolno będzie jednakowoż powyższemu Towarzystwu 
utworzyć odięone lwowskie Tuwarzystwo tramwajowe z 
siedzibą we Lwowio.

Art. V.
Towarzystwo akcyjce „Soeieta triestina Tramway" 

winno utrzymywać swego umocowanego prawnego zastęp
cę we Lwuwie. Gdyby Towarzystwo takiego pełnomocni
ka we Lwowie me zamianowało, lub też gdyby zamiano
wany pełnomocnik we Lwowie nie zamieszkał, wuwczas 
doręczane będą wszelme pi .ma magistratu, względnie u- 
chwały Rady miejskiej m. Lwowa do Towarzystwa lub 
tegoż pełnomocnika ze skutkiem przez przybicie tych 
pism na tablicy urzędowych ogłoszeń magistratu i pozo
stawienia takowych tamże przez trzy dni.

Urzędowe potwierdzenie takiego przybicia (affigcwa- 
niaj stanowi zupełny dowód doręczenia, pizeciw któremu 
Towarzystwo czynienia jakicnzolwiek zarzutów się zrze
ka — przeciwnie, jako je  bezwzględnie obowiązujące n- 
znaje. (C. d. n )

Proces o zbrodnię stanu.

wego, którego cel w wyż opiranych pismach jest 
wskazany i że Lsiędzn Stefanowi Parce dał nomi
nację na członka Wydziału mia* la Krakowa w ot la 
rozszerzania tajnej organizacji.

Zeznał dalej, że w końca stycznia lnb na po
czątku lntego 1878 rukn przybył do jego mieszkania 
w hotelu polsKim jakiś nieznajomy pan, a oddając 
mu list oświadczył, że się z takoweg > o co chodzi 
poinformuje.

List ten zawierał według twierdzenia Barwiń- 
skiego, rekomendację owego nieznajomego, z którym 
znajomy BarwiUskiego ma stosunki i oraz doniesie
nie, że tajny rząd narodowy istnieje

Z rozmowy z owym nieznaj mym dowiedział 
się również, że tajny rząd narodowy istnieje, że 
celem takowego jest oswobodzenie ojczyzny, a prze- 
dewszy8tkiem przygotowanie powstania, i że ma za
miar utworzenia dalszych komitetów w Galicji.

Barwiński przyrzekł mn wtenczas współudział 
w pracach przez r*ąd narodowy wskai anych i wtedy 
otrzymał od tego nieznajomego 5 egzemplarzy dri - 
kowanych odezw do narodn polskiego i instruLcyj 
dia członków organizacji uarodowej, 5 blankietów 
na nominacje, zaopatrzone pieczęcią rządu narodo- 
v ego i kartkę z pieczęcią, na której napisał podyk - 
towauą sobie rotę przysięgi.

Wedlag udzielonej.i mandatu miał Barwiński 
utworzyć wydział dla miasta Krakowa i , tarać się 
o pozyskanie przychylnych sprawie polskiej lt uai 
miał prawo nominowania czterech członków wydziału, 
którego piątym sam był.

Co do udzielonych nominacyj tw ierdzi Barwiński, 
iż wyda! tylko jednę Lsiędsu Paree, resztę zaś dru
ków sp:lił w skutek oznajmienia ks. Parki, który 
sprawę tę doniósł do policji, iz w mieszkaniu jego 
odbędzie się rewizja.

Trok. Dlaczegoś pan wyjechał z Królestwa 
Polskiego ?

Ob w. Wyjechałem dla swobody do Galicji, 
gdzie trudniłem się literaturą.

P rok . Pan byłeś redaktorem dzienników Wło- 
bcianin i Zagroda, czy miałeś pan jaki zysk z tej 
redakcji ?

O b w i n i o n y  Owszem, straciłem na tem 
wydawnictwie.

P r o k u r a t o r  Przy pańskich złych stosun
kach finansowych przedsiębiorstwo takie bez zysku, 
to niepojęte.

Ob w Nie spodziewam się.
P /o k . Tc musiał inny być cel?
Ob w. Nie.
P rok . Czy ki. Bojarskiego chciałet pan poznać 

z tym rządem narodowym ?
Ob w. Tśk, chciałem.
P r o k .  Pan powiedziałeś, że tego człowieka 

wcale nie znasz ?
O b w. Dotychczas g« nie znam . spotkałem się 

z nim Lilka razy i przychodził do mnie do pomie
szkania.

P r o k .  Mówiliście co o organizacji rządu na
rodowego ?

O b w. Mówiliśmy o powstaniu, o obszarze ziem 
polskich.

Prok.  Jakiż był ostateczny cel tej organizacji 
rządn narodowego ?

O b w. Ostatecznym celem było wyswobodzenie 
Polski. Chcieliśmy się oprzeć na Anstrji i nwolnić 
kraje polskie z pod panowaniu i Rosji.

P r o k .  Gtdzie drukowane były odezwy i in
strukcje?

Ob w. Niewielu, gdyż wedłng instmkeji niewol- 
uo mi się o to pytać.

P r z e w ó d .  W odezwie j< st m wa o trzech 
zaborach ?

Ob w. To nie byłoby na szkodę Anstrji, gdyby 
bowiem Austrja prowadziła wojnę z Rosją, to powsta
nie byłoby w Królestwie Polskiem.

P r ze w. A ala czego w Krakowie pa n organi
zowałeś ?

Ob w. Aby im przysporzyć pomocy.
Prok.  Czy składki wybierałeś pan ?
O b w. Nie, ii w  k żadnych nia żądałem.
P r z e w. Pan nie miałeś zamiarów nieprzyjaż 

nych względem Austrji ?
O b w. Nie.
P r o k .  Czrmnżeś się pan nie wynurzył z tem 

otwarcie rządowi austriackiemu ?
Ob w. Tc odemnie nie zależało, ia nie byłem 

przełożonym towarzystwa.
Między papierami znalezlonemi przy rewizji u 

Barwińskiego wykryto program uroczystości urzą
dzonej we Lwowie przez zawiązany w tym ecln ko
mitet, kn nazozeniu pamiątki konstytucji 3go maja, 
oraz pisma dotyczące Towarzystwa Orła białego w 
Londynie 1 list Barwićskiego do Londynu, w któ 
rym pisze:

„Obywatele, raeseie ml przysłać mandat do dzia
łania w wassem imienin.11

Obwiniony zeznał co dc papierów dotyczących 
Towarzystwa Orła białego w Londynie, iż takowe 
otrzymał w skutek lista od Paczy_skiego z Londy
nu, później zaś, że oti zyr J  od JeJi? v ; co do pro
gramu zaś twierdzi, iż takowy przysłano mn ze 
Lwowa.

P r o k .  Poczta zatrzymała list rekomendowany 
do pana z Czerniowiec pod adresem: Alfred Barwin
ek! , ajent handlowy w Krakowie, w hotelu Pollera,, 
oo par na to powie?

O b w. Ajentem handlowym nigdy nie byłem.
P r  z e  w. okaznje obwinionemu 11 kartek zapi

sanych ołówziem, dotyczących jego uprawy, a pisa
nych z więzienia po części do żony, po części do o- 
soby zaufanej.

Gzy pan pisałeś te kartki?
Ob w. Nie pisałem ich.
Prze w. Znawcy orzekli, że pismo na tych kar

tkach jest pańskiej rękf
O b w i n i o n y  Ja muszę lepiej wiedzieć żer 

nie pisał.
Pr z e w .  Przy rewizji w kaźni znaleziono u pt- 

na mały kawałek ołówka f papier podobny do owyi h 
11 kartek.

O b w i n i o n y  (po namyśle): Pisałem te kar
tki ; do przemycania ich ofiaro w. mi się jeden z 
więźniów.

Prok.  Kto jest ów Sawa podpisany na debe
cie dla ks. Parki?

0 b w. Czy to jest nazwisko teg« nieznajomego 
niewiem, podyktował mi je.

Po przesłuchaniu obwinionrgo, który z powodu 
słabości nader cichym głosem odpowiadał na zada
wane sobie pytania, przystąpiono do dowodu ze 
świadków. (Oiąg dalszy nastąpi.)

(G ig daUzy,)
Obwiniony przebywający w Krakowie od dru

giej połowy października 1876 r. za paszportem 
rosyjskim, utrzymujący się z prac literackich ogłasza
nych pod nazwiskiem „Nadbnżanina," były redaktor 
dzienników Włościanin i Zagroda —  przyznał, iż 

głodu, —  h«t ousywf ioie urzędnikiem tajnego rządn narodo-
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RoId ietwo przemysł i handel
Tygodnik finansowy.

L w ó w  1. lutego. Tydzień ubiegły rozpoczął* 
giełda wiedeńska formalną paniką. Już w poprzi 
dniem naszem sprawozdaniu zmuszeni bj lismy 1
znaczyć zwrot niepomyślny w usposobieniu targów
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pieniężnych, datujący się od połowy ubiegłego mie- Badzie pańbtwa dyskusja nad sprawą zarazy i o- 
siąca, przyczem wykazaliśmy cyfrowo znaczne dość świadczenie dane przy tej sposobności przez pre- 
zniżki, jakim uległy nietylko papiery spekulacyjne, zydenta ministrów ks. Auersperga. 
ale także papiery państwowe i lokacyjne. Zniżku- Dzisiaj notują- akcje kredytowe austrjackie 
wa ta tendencja doszła w poniedziałek dnia 27. 214.25, kredytowe węgierskie 213*50, akcje kolei 

I stycznia do kulminacyjnego punktu. Zdawało się Karolu - Ludwika -217*50, renta papierowa 61*50, 
dnia tego, że papiery straciły wszelką wartość, renta złota 74, węgierska renta złota 82*60, ruble 
Ze wszech stron rzucano je na targ, a przy zu- papierowe L IS 1/*-
pełnym braku chęci kupna, kursa znacznych do- Na targu lwowskim żadna w ubiegłym tygo 
znały zniżek, pomimo że transakcje były małe dniu nie zaszła zmiana w handlu papierami lo- 
i ograniczone. kaluemi. Ruch handlowy był słaby i ograniczony,

Kolportowane wieści niepomyślne o rozsze- a ceny pozostały bez zmiany. Dzisiaj notują: 
rzaniu się zarazy w kilku guberniach rosyjskich. 5"/„ listy zastawne 86—86'50, 40/0 listy zasta- 
kazały się obawiać, że rząd austrjacki przystąpi wne 80*70—81*20, 6#/0 listy hipoteczne 91 do 
do użycia ostatecznego środka zaradczego, tj. roz- 91*50, obligacje indemnizacyjne 85*40—86, akcje 
ciągnięcia kordonu wzdłuż całej granicy. Jak zwykle banku hipotecznego 250—253, banku kreci \ to we 
w takich razach nie zastanawiano się nad tem i go 217—220. 20-frankówki 9*30—9*36, dukaty 
nie obliczano o ile środek ten mógłby rzeczy wi- 5 '50—5*55, ruble papierowe 1*11%—1*12*/,, marki 
ście wpłynąć szkodliwie na rozwój naszych sto- niemieckie 57*40—58.
sunków ekonomicznych i finansowych. j ---------------

Do zwiększenia zamętu przyczyniła się jeszcze D o d a t e k  n  a  s i t o  do opłat za jazdy i frachty 
i ta okoliczność, Że giełda wiedeńska liczy obe- a® austriackich kolejach żelaznych. Z dn em 1. lutego 
cnie W gronie swojem nazbyt wielu spekulantów, 1879 pobierany I gdzie dodatek na d o  od należytości 
nie posiadających dość zasobow, by wytrzymać tych zakładór. kńejowy.-b, Ltórs są uprawnione do po- 
zniżkę, większe nieco przybierającą rozmiary. Spe- boru tego dodaiku i robią, ubytek z tego prawa, w wy 
kulanci ci w najbardziej krytycznej chwili w łaśnie. sokości 1 proc. lfth iB j$e na korzyść publiczności W}jąt- 
zmuszeni są pozbyć się za każdą cenę posiadanych! ki od poLoru dodatku na adio p o la ta ją  ni zmienione, 
papierów . I Prócz tego uwolniono od poboru dodatku na ażio: taryfę

Aby dać czytelnikom naszym wyobrażenie o J wyjątkową dia drzewa, obowiązującą, od i. stycznia 1879 
spustoszeniach wyrządzonych na giełdzie Wiedeń- w dodatku I, dla bezpośredniego obrotu między Trye- 
skiej W przeciągu dwóch godzin, pozwalamy sobie j stem, Rieką i Cormons z jednej, & galieyjBkiemi stacjami 
zestawić poniżej kursa poniedziałkowe, i porównać 
je z cenami, jakie przy słabem bardzo usposobie
niu notowano w sobotę dnia 25. stycznia. Akcje 
austrjackiego zakładu kredytowego spadł, z 212 
na 205, o złr. 7, węgierskiego zakładu kredytowe
go z 212.50 na 204.50, również o złr. 7, akcje 
banku anglo - austrjackiego z 93 na 88, o złr. 5,
Lnionbank z 63 na 59, o złr. 4, Bankvereiuu z 
101 na 92, o złr. 9, Yerkehrsbank z 105 na 100, 
o złi. 5, akcje kolei Karola Ludwika z 215.50 na 
208.50, o zła 7, kolei lwowsko-czerniowieckiej z 
119 na 115, o złr. 4, kolei północno - wschodniej 
z 114.50 na 111, tak samo i kolej Rudolfa, kolej 
Alfóldzka z 115 na 111, o złr. 4, akcje żeglugi 
na Dunaju z 486 na 466, o złr. 20, akcje Lloydt, 
z 554 na 528, o złr. 26, renta papierowa z 61.50 
na 60.60, o l u/» , renta srebrna z 62.72 <in 02, 
renta złota z 73.90 na 72.80, przeszło o 1%, 
gierska 6u/0 renta złota z 82.20 na 80.90, prze
szło 1 °/o, ruble papieiowe z 113 na HO/ * ,  o
2s,4 centa. »■ . <

Deruta ta jednak trwała tyn-o dzień Jeden.
Już nazajutrz zmieniło się usposobienie. Jeżeli w 
poniedziałek nie było dosyć nibkiego kursu by za
chęcić do nabywania papierów wartościowych, to 
za to we wtorek chęć klipna’ nadzwyczaj się oży
wiła, a kursa tak samo szybko się podnosiły, jak 
dzień poprzód spadały- Grożące w poniedziałek 
niebezpieczeństwo zarazy i mogące ztąd wyniknąć 
szkodliwe następstwa, we wtorek zupełnie zapo
mniane zostały- Straty poniesione przy opisanej 
powyżej panice starano siq powetować, nabywając 
po znacznie wyższych kursach te »am, papiery, 
na które po nizszye^ daleko kursach z trudnością 
znajdo wado odbiorców. W ogóle dzień wtorkowy 
należy do najbardziej ożywionych na giełdzie wie
deńskiej w ostatnich kilku miesiącach. Jak dniem 

, poprzód nie znano miary i granic w derucie, tak 
we wtorek z amanięcie giełdy położyło dopiero ko
niec zwyżce, która również bez racjonalnej pod
stawy przybrała w ciągu kilka godzin niebywale 
w ostatnich czasach rozmiary. Akcje kredytowe 
austrjackie podniosły się na 212*50 o złr. 7*50, 
węgierskie kredytowa na 212*75 o złr. 8, akcje 
banku anglo-austrjackiego na 930 o złr. 5, tak 
bamo Union i bankverein, akcje kolei Karola Lu
dwika na 216*50 o złr. 8, lwowsko-czerniowieckie 
o złr, 4, Alfolua, Rudolfa i północno-wschodnia o 
złr. 3*5U, akcje żeglugi na Dunaju o złr. 18, Lloy
da o złr. 22, renta papierowa n» 61*30, renta 
srebrna na 62‘60, renta złota na 73*60, węgierska 
renta złota na 82*50, ruble papierowe na 112.

Stałe to usposobienie utrzymała się przez cały 
tydzień. Przy ożywionym ciągle ruchu handlowym, 
kursa niewykazują juz znaczniejszy ch różnh. Zmia
na prezydenta republiki francuskiej gromiła na 
chwilę zachwianiem dobrego usposobienia, lecz 
gdy nadeszłe telegramy skonstatowały, że zmiana 
ta odby ła się bez wszelkich wstrząśnień, a naj
wyższy urząd we Francji zajął umiarkowany wpra
wdzie ale republikanin w całem znaczeniu tego

Przegląd polityczny.
L w ó w  1. lutego. 

Komisja traktatowa Izby panów postanowiła 
zachować w najściślejszej tajemnicy swe rozprawy 
nad traktatem berlińskim, a to uo tego stopnia, 
że nawet uchwalono nie dozwolić przystępu na 
posiedzenia członkom Izby panów, nie należącym 
do komisji. Po takiej uchwale sama przyzwoitość 
wymagała już zachowania tom ścisiojszej tajemnicy 
względem publiczności. U ile jednak wiedzieć mo
żna, większość komisji miała się stanowczo oświad
czyć za przyznaniem prawa kompetencji Radzie 
państwa orzekania i zatwierdzania traktatu. Mniej
szość z godziła się ze względów konieczności na 
przystąpienie do uchwały Izby posłów — a nawet 
ty en kilku, co ze stanowiska rządowego oświad
czyli się jedynie za przyjęciem do wiadomości 
traktatu, na których czele stoi N e u m a n  i D a 
n i  s c h, zgodziło się ostatecznie na to, że rozpo
czynać w rzeczy tej sporu z Izbą poselską, i bta- 
wiać rzecz na ostrzu noża, nie można, zwłaszcza 
iż w spiawie tej wmięszaną jest także poniekąd 
korona. Sprawozdawcą komisyjnym obrano Ha- 
snera, z czego równic wnosić można, że komisja 
wniesie zgoanie z uchwałą Izby poselskiej o za
twierdzenie traktatu.

O dalszych czynnościach komisji Izby posel
skiej podajemy sprawozdanie powyżej w rubryce 
właściwej.

K o n w e n c j a  h a n d l o w a  a u s t r o -  
f r a n c u s k a ,  którą przyjęto tymczasowo, otrzy
muje , jak przypuszcza L o y d , moc obowią
zującą już te ra z , z początkiem lutego. Joun.al d tt 
Liba.it nazywa ją  tylko prostym „modus vivendi*‘,

  .. ____________ z którego trzeba się starać wyjść jak można naj-
słow a, umysły się uspokoiły, a nadchodzące zRo-1 prędzej , gdyż takie pólfcćoctki są zupełnie nie- 
sji wiadomości, tak rządowe jak i prywatne oo wystarczające do usunięcia ciątle chromających 
konsulów austrjackich a zgodne wszystkie w tem, stosunków handlowych i przemysłowych.

«Że zaraza dalszych nie czyni postępów, wpłynęły Dzienniki wiedenskie donoszą , że rokowania 
znakomicie na ustalenie dobrego usposobienia, do I z delegatem czai nogórskim, p. \ ibicą, są nu ukon- 
Czego przyczyniła się również przeprowadzona w leżeniu, i że w skutek tego zostanie wk')tce wy-

z drugiej strony.
31 stycznia (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kupieckiej. (Jeny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 7 75 do złr. 8 —, pszeuica biała 
złr. 7 75 do 8'—, pszeuica żółta złr. 7-— do 7 25.
żyto złr. 4-76 do złr. 4 90, żyto jesienne złr. — —
do złr. —•—, jęt-zmam browarny złr. 5 76 do złr. 6 —. 
jy.zmień pastewny złr. 47)0 do złr 4 70, owies złr. 
4 25 ao złr. 4 50 now y— — do — , groch do goto
wania złr. 6 50 do 7-— , groch pastewny złr. 4 25 do 4 50, 
wyka złr. 4 — do 4-26 bob złr. 7 5odo 8 —, kukoruiza 
stara złr. 4*75 do 6-—, kukurudza nowa złr. 4 25 do 4 50, 
rzepak zimowy złr. 10 — do 11-50, rzepak letni złr. 9 -  
do 10 —, lnianka złr. 8 25 do 9"—, nasienie lniane złr. 
1P do IO- 0, nasienie konopne złr. —*-- do —'—, ko
niczyna złr. 40 — do 45-—, kminek złr. 3 0 — do 32 —
anyż złr. —•— do — —, anyż płaski złr. 32 — du 8 6 — .

Spirytus za 10,000 litruw procent; Gotowy złr. 2 6 —, 
w terminach w miesiącu złr. —•—.

Waluta mara 67 60, rubel złr. 112'/, napoleondor 
złr. 9 32*7,.

słany do Cetynji delegat aastrjaeki, pułkownik 
Thiimmel, dla ostatecznego załatwienia sprawy.

Nareszcie półurzędowa.jPćitł. Cirresp potwier
dza ogłaszane już przed paru dmam. doniesienia 
o o s t a t e c z n e m  p o r o z u m i e n i u  s i ę  
A u s t r j i  z W a t y k a n e m  c o d o  stosunków 
kościoła katolickiego w B o ś u j i  i H e r c o -  
g o w i n i e.

Pomiędzy nowinami z zagranicy góruie wciąż 
z m i a n a  p r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o 
l i t e j  F r a n c u s k i e j .  Sprawę tę omawiamy 
z osobna i podajemy zorazem pismo marszałka 
Mac-Mahona , b. prezydenta , do prezesów Izb , a 
którego wczorajsze telegramy zaledwie echo poda
ły. — Bardzo ważną wiadomość przynosi dzisiej
szy telegram paryski o w y b r a n i u  G a m b e t t y  
p r e z y d e n t e m  I z b y .

Niewiadomo jaki los spotka wnioski o amne- 
stję, postawione w senacie przez Wiktora Hugo. a 
w Izbie deputowanych przez p. Louis Blanc. Bądź 
co bądź otrzymały one szczególniej w Izbie, powa
żne poparcie. Obok tych równobrzmiących wniosków, 
postawił także pan Marcou w Izbie deputowanych 
osobny wniosek, idący dalej niż powyższe, w tem 
mianowicie, że więcej niż one wkracza w sferę 
występków p o s p o l i t y c h  (da drnit commuri), 
które Laktuje przez „takzwane“ i dąży do takiego

skembinowania z występkami politycznemi, że 
mogłyby one się znaleźć prawie zupełnie w tych 
ostatnich zaabsorbowane, a przeto musiałyby być 
darowane. Wniosek ten p. Maicou, podpisany za- 
’edwie przez kilku deputatów, nie znalazł żadne
go poparcia.

N i e m c z e c h  dżuma moskiewska bar
dzo niepopularna, jak to daje się widzieć z głosów 
berlińskich. Przedsiębiorą serjo różne środki zarad
cze i odgraniczają się jak mogą, dążąc coraz ener
giczniej do wstrzymania komunikacji pomiędzj Ro
sją a Europą. Ztąd handel moskiewski bierze dziś 
spore cięgi a zarazem i kurs rubli spada, jak np. 
onegdaj i wczoraj , nadzwyczajnie. Co zaś do o- 
wych środków ostrożności niemieckich, dodajmy, 
że urzędowy Retchtazug«r berliński ogłasza rozpo
rządzeń e cesarskie z zakazem importu z Rossji 
wielu różnych towarów; ich lista jest taż sama ec 
w rozporządzeniach austrjackich, z dodatkiem nadto 
pilśni (butz).

Depesze z Londynu, donoszące od paru dni 
o ladach gabinetu, Dodawały za jedyny przedmiot 
kwcstje finansowe. Dziś dalsze informacje mówią, 
że na niektórych z owych obrad choaziłe głównie 
o stosunki runielskie.

Stan nowiem rzeczy nu Bałkanach mniej wię
cej ciągle jed n ak i: agitacje moskiewskie idą po 
dawnemu; t. z. „ostateczny pokoj“ moskiewsko- 
tnrecki „już gotów/1 tylko że nie może ze wszy- 
stkiem być gotów, bo Podgorzyca jeszcze całkowi
cie nieuddana, bo sułtan chory, bo wreszcie kwe- 
stja „gwarancyj" o wypłatę odszkodowania wo
jennego jeszcze nie załatwiona, etc. etc.

Do zaś do z g r o m a d z e n i a  n o t a 
b l ó w  b u ł g a r s k i c h ,  które miało nastąpić 
w połowie stycznia, a później w przypuszczeniu, 
Że cbodziło o połowę stycznia według kalendarza 
starego stylu, spodziewano się go na 28. stycznia, 
wreszcie na 6. lutego, ma »ię dopiero zebrać, jak 
obecnie przypuszczają , 22. lutego.

Pp. notable, jak wiadomo mają się także zaj
mować wyborem, a najprzód k a n d y d a Ł u r a 
o s o b i s t o ś c i  n a  t r o n  b u ł g a r s k i .  Ga
zeta ŁoLomka przynosi więc listę dotychczas wen
tylowanych kandydatów. Temi są : 1) książę Bat- 
tenberg; 2) książę Arnulf baw arski; 3) ks." Leo
pold Hohenzollern; 4) książę Reuss; 5) książę 
Karol, dzisiejszy panujący w kumunji; 6) Bożo Pe- 
trow icz; 7) p. Risticz ; 8) ks. Bibescu; 9) Aleko 
pasza Bogorides; 10) ks. Emanuel Bogorides:
nareszcie 11) Ignatiew; 12) Dunduków i 13) 
Don Carlos.

Półurzędowa włoska V Italie  donosi, że w 
skutek prześladowań kościoła katolickiego przez 
Moskali w Polsce, podjęto w Waty kanie ponownie 
energiczne starania, żeby temu raz koniec położyć. 
Kardynał Nina, nawet papież sam osobiście pra
cują nad tem usilnie, a nowe infoimaije, jakie w 
W atykanie otrzymano o ucisku kościoła w Polsce, 
ucisku coraz ohydniejszym, wpłynęły na podwoje
nie ty uh szlachetnych starań.

W p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m  komisja 
budżetowa przyjęła p o d w y ż s z e n i e  w o j e n 
n e g o  b u d ż e t u .  Deputowany P e t r u e e 11 i 
zaś rozwijając swą interpelację o polityce zagra
nicznej stawiał między innemi, że sojusz z Au- 
strją powinien być dla Włoch ważniejszym, niż 
sojusz z Francją, ale zarazem dodawał, że Włochy

winne trzymać się sojuszu z Rosją, a to z powodu, 
że carat nie pragnie nabytków z ziemi włoski, j. a 
jest przeciwko Watykanowi, więc mi z Włochami 
wspólne interesa.“ Wczoraj miół zabrać głos pan 
Cairoli. Może w swejjmowie będzie lepiej przestrze
gał politycznej moralności.

Londyński Standard odbiera wiadomość z 
Rzymu, że temi dniami p a p i e ż  o t r z y m a ł  
l i c z n e  l i s t y  od socjalistów i internacjonali
stów z p o g r ó ż k a m i ,  mianowicie z Francji, 
Niemiec, Austrii i Szwajcarji. Zrazu postanowiono 
pisma te zniszczyć, ale w końcu zdecydowano się 
przeciw nie wszystkie je zachować. — Tenże sam 
dzienniL donosi, iż sfery watykańskie zostały mo- 
?no dotknięte rezultatem śledztwa z powodu egze
kucji testamentu Piusa IX. Różne bowiem i to 
bardzo poważne kwoty miały znikąć bez śladu.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W ie d e ń  1. lutego, ip ryw )  Skene 

zlo iy l  mandat do Bady państwa.
Pozawczoraj Turcy wydali Czarnogór 

com Spuż i Zablik. Rokowania pomiędzy 
Turcję a Anglję co do pożyczki dla pier
wszej, zostały znowu wznowione.

P & ij r i  I. lutego, (yryw )  Duiaure ma 
ustępić z rzędu. lani ministrowie z wy
jątkiem Teisseraad’*, pozostaję na miejscach. 
Jenerałowie d* Anvergne, Methmkun, Bś 
ron (?), Bellecourt i Gornet, zostali miau j- 
wynymi na tymczasowych dowóizców okrę
gów militarnych.

L o n d y n  1. lntego. Times donosi 
z Konstantynopola: Według wiadomości, 
pochodzących od osób z zamiarami rzędu 
obecznanych, ogłosi Porta wkrótce plan 
odnoszący się do wypłacania procentów od 
tureckiego ćłngu państwa. Układ, mocą 
którego cła by \  oddane pod kontrolę mię
dzynarodowej komisji, przysporzy 8 miljc 
nów funtów, które będę użyte na amorty
zowanie pieniędzy papierowych, na orga
nizację żaudarmerji. i trybunałów sądowych. 
Midhat ma otrzymać firman, upoważniający 
go do oiganiiacji żandarmerji Svr.i za 
pomocą zagranicznych instruktorów. Takiż 
sam korpus ma być zorganizowany w 
Anatolji.

W i e d e ń  31. stycznia. Deputowany 
Skene wystosował do prezydenta klubu po
stępowego pismo, w którem donosi, że 
składa mandat posła do Bady państwa.

W i e d e ń  SI. stycznia. W Izbie de
putowanych toczy/y się obrady nad odpo
wiedzią prezesa ministrów na interpelację 
tyczącą się zagrożenia od zarazy. Wielu 
deputowanych uznawało potrzebę użycia su
rowych środaów. Prezes ministrów ks Au 
ersperg oświadczył, iż wszelkie krom w oelu 
zabezpieczenia się, przedsięwziętemu zostały 
za porozumieniem się z Węgrami, Niemca- 

Włochami i Rumuni,, a rozmai

'r-gąmr j  ■ ■ ■■

Izba u- 
kwocir

B u k a r e s z t  31 stycznia 
chwaliła jednogłośnie kredyt w 
460.000 fran. na koszta środków zaradczych 
przeciw zarazie.

L o n d y n  31 stycin .  Standard do
nosi, że w skutku groźnej postawy Mon
gołów jenerał Robert* opuścił warownię 
Khost i spalił zapasy.

B e r l i n  31. stycznia. Komisja, wy
słana z polecenia rzędn w celu zbadania 
rartzy, pod przewodnictwem profesora Hir- 
scha zjedzie się z austrjackimi lekarzami 
w Wrocławiu, a ztamtąd uda się przez Ga
licję do Bosii.

P e t e r s b u r g *  30. stycznia. — Ofi
cjalnie donoszę z A strachano, że w Wet- 
laaoe i w okolicy nie było d 30. stycznia 
ani jednego chorego; w Selistrem umerło 
od 27go do 28go stycznia czterech chorych 
na zarazę, a ieden zachorował. Tych, co 
mieli stosunki z cnorymi, odosobniono zu
pełnie, bieliznę spalono, a członkowie czer
wonego krzyża rozdaję nową bieliznę.

H i ,  H e t .  1. laiSgu. 10 godz. 4ć min.
Akcje Kredytowe . 21* — Akcje kolei Poludn. —*—

,  Anylo Ane*r. 93-— ! Mraukówka . . . 9 32
„ UmoRibank . —-— Roeyjli ie  banknoty .
s kolej Kar. La 1. 217 25

__________________ Usposobienie: słabe.

112

W l e k t k  31. stycznia
Jed ding pań. w, baiJ . 6135 L o n d y n ........................ 116 00

,  ,  .  w srebr. 62 60 Brtbro 100 —
Renta w ziocie . . 73-90 ?0-£re.i kówU. . . . 9-32
Losy poiycz. z r. 1860 —•—- Dukat oe«. men. . 5 52
Akcje banku wied. 773*— 100 marnir niemiec. 57 60 
Akcje banku kredyt. 213-50

W i e d e d ,  31. stycznia, 2. g jaz. — : u i..
Losy kredytowe 160 50 Ln* Stoats-Obl. 1877 65 75 

a pot. s r. 1860 2 1 0 — Galie. Indemniz&cja 85 >C
a  Ang.-Austr. B. 93'—  1864 Losy . . . .  1 4 2  75
a  Unionsbank 63 50 Siedm.ug- kolej .  . 107 —
a  kola: Kar -Lud. 216*75 Yerkebrsbank . . 106 -  
a a I* łnocn. 2i*i 50 Tureckie Lowj 21*50
a  a  Połudn. 63-50 Złota renta w- gierek. 82 45
,  ,  Alfólds. 116 — W ęg. Gal. kolej . . — —
,  ,  E lib.aty 166 60 Staatsbahn . . . .  240*75
a  ,  Lw.-C?er,'119 25 Bankverein . . . 101-70
a » W ęg.-Peł. I15'5ł* W eg.erskie Losy 79 2?
,  a  Rudolfa 116 5v Beichsmark . . . 67.65
,  a  AJnreohia 8860 Rossyjskie banknot} 1-15 
B e r l i n  31. stycznia 6 godz. 60 min.

Rosyjskie banknoty 194 80 Galicyjskie . . . .  94-4 > 
Akcje kredytowe . 385 50 Kelei Rumunsiriej . 30'4<) 
Lombardy . . . .  111-50 Austrjackie banknot;- 173 60 

Ui osobienie -. stałe.
T e l e g r a m y  i b e i s r e  z dnia 31. stycznia. 

W i e d e ń :  pszemoa zł. 9-1G, lyro zł. 6*60, okowita pr. 
10 000 liter-pro tent zł. 28 75; F n d a - P e s a t ; pszenica 
76 kiLgr. (na wiosnęj pszenica zł. 8 50; B e r l i n :  ps e 
ni ca łó łta  na kwiecień-maj 173-—, tyto —*—, okowita 
loco 61-60; S z o z e c i n :  pszenica —'—, rzepak na j e 
sień ------ , P a r y  i :  m^L 10C kilo 5925.

Przyjechali do Lwowa diun 1. lutego,
H e a m  ■ e r e p e j s k i .  Pel.kan z Tan pola, W. 

Schwarz z Żółkwi, han Kabm z Gródka, W. Mochnacki 
z Przemyśla. J. trU u u k i * Dobro, tyne.

JHefcel A e n a .  J. hr. Koziebrodzki z Podb i czyk. 
H e t e i  L a a a a .  A. Ornsteia z Czerniowiec. J. Stern 

z Wiednia.

mi
te kroki już wspólnie są postanowione, 
jak n. p. wysłanie lekarzów. Prezes mini- 
st ów ostrzega przed wiadomościami spra 
ttdającemi wrażeń e i niepoEojącemi. i m  
przyjęła to oznajmienie żywemi oklaskami 
i zamknęła rozprawy.

W’e r  Mai 31. stycznia. Gambetta wy- 
orany prezydentem Izby 314 głosami Gło
sujących było 405.

Senat przeszedł do porządku dziennego 
nad interpelację Fresnoaua (legitymisty) co 
do agitaoyj wyborczych urzędników depar
tamentu Morbihan.

S»nat i izby oduczone do czwartku. 
Dziś rano zbiera się rada ministrów u Gre- 
vyego.

Mts-iż Gft-yyego nastąpi w przyszłym 
tygodniu. Gambetta obejmie prezydenturę 
Izby dopiero po wydaniu mesażu Gre- 
yyego.

„Populamem dxiełemu
**ki tylno na. wać moi.ua, kt reg ) cena dla sazdego jest 
przyLtpppf a treść jego da s.{ w praktyce natychu..a,i 
bez obcej pjmoojr si.HÓsowal Zaaauiu temu odpowiada 
jak najzupełniej .D ra Airy metoda naturalrego leczeń a‘‘ 
ub u ,  lustrowali, popularuo - lekarski pouręczmk D .9  
w ,d .), gdył kosztuje tylko 1 m. 20 fen a środki tam 
wskazane moina mieć zawsze i  domu pod rgkij. Dostać 
motns w Richtera księgarni nakładowej wLipaku.

K w jid} r r itjttcy jn j płyn.
Teu w twoim rodiaju ieprzj)»ciguiouy pref arat nie 

m ołe snalezć lspszego polecenia , jak przez o^łoszenie 
listu psłnego uznania. Takowy opiewa: 

Z*00- Kwizuł, ck. liweranf aworu w korneubur- 
ha  'ieraj to listopada 1878. Przez paja  dla! f nji 
okupacyjnej oezpłacni* nade,łany płyn reatytucyjny zna- 
lasł w przeciąga okupacji wielorakie zaatoi.-wauie tak u 
kom puoififowych, jak i koni kawalerzyakich Dziękując 
panu za ten pati jotyczny dar, uf.ywam sposobno, :i pana 
nwl^ oin ' *e wyżwspomniony płyn jako środek leczni- 
czy i prezerwatywny przeciw tym wszystkim chorobom, 
które niewygody tycia biwakowego i zły stan powietrza 
za soba pooiagąją z nadzwyczajnym skutkiem zosUł u- 
iyty. Na rożka JEksc. komend;anta armji.

Hr. Zizzo,
n  szambelsu i oficer ordynarno wy.
Co gig tyczy zródei nabycia odsyłamy do ammsu w 

niniejszym numerze umieszczonego.

Do dziiiej3Mg;o h u n ó n  dołącza się dla 
miejscowych prekaueratorów program re
duty Towarzystwa Harmonji ; jakoteż pro
spekt na Album złożone z prac ncząi c. sie 
młodzieży poltklej poiwiącone Ki arze 
-rskiemn.

*  Podozas karnawału )
Dyrekcja tetr.ru wypożycza to - *

{

Dyrekcja tetr.ru wypożycza ko
stiumy tak mgzkie jak i damski-, 
na bal maskowe tak kostiumowe 
jak i kuligi, nietylko we Lwowie, 
ale i na prowincją, za odpowiednią 
kaucj% Na żądanie spoi ządza supeł 
nie nowe kostinmr Nadto Dyrekcja 
te»trn sprowadził- znaczny tra„ ■ 
sport rok -k w różnych gatunkucb 
tak dla dam jak i dla m^zczyzn i 
tak-we po rader umiarkowauyoh 
oensch nabyć można. Zgłoszenia do 
„ D y r e k c j i  t e a t r u  tar. S k a r b 
k a  w e  L  w o w ie " . 10 o 8 ?

Nakładem Księgarni

P. H. RICHTERA
1229 w e L w ow ie, w yszły: 3 3

„Tańce salonowe^
praktyczny poradnik dla tańczących

C na 8 0  ct. w a. z przesyłka pod 
opaską rekomendowaną 9 5  ot. w. a.

Zmiana lo k a ln .
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 

J. PO FIŃSKIEGO
pr.eoiesone zostało do kamienicy p. Strc- 
mengera n i i c a  K t a r o la  L u d i s ł k n  
1. 5  w  o f le y p w c h  n a  d o l e ,  uit^r

było pod 1 7. 19M i —3

P
te'
i r
n

So sprzedania!
Hajątek ziemski

złożony z miasta i pięciu fol
warków, zawierający 15u0 
hiorg. obszaru, suche docho
dy 4700 zł. a. w ., budynki 
■aurowane. położony w obwo
dzie Jaselskim. Bliższe szcze
góły udziela Dr. Ludwik Łu- 
^ńskj, adwokat we Lwowie 
Ui* Kopernita 1. 3. 1219 2 &

w i c z o i y
i Jarząbki

ciągle świeże utrzy
muje i rozseła handel

S L  M a r b i e w i c z a
009 »e  I wowie, itynek I. 42. 6—?

Na zapusty
poleca

P. W. Królikowski
we Lwowie

B a ż a n t y
para po złr. 7.

N«:e btiMów
pastewnych loityth Oberndorfskich 
w sk%rbie Tłumacs po 45 centów 
1223 aa k io ćb spra  ̂dania. 4 12

Nu cześć jubileuszu

J. I. KRASZEWSKIEGO
n a j n o w s z e  t a ń c e

Fabiana Tymolskiego.
Bolesławlta, Polonez . . . .  45 ct. 
Serce I H( ica, M» ury . . .  64 „ 
Lata-nla Czarnoksięska. Kadryle 70 „
Serafina, Folka francuska . . 45 .
Dzlwadła, W s l o e .......................... 90 „

Dostsó można we wszyttkich księ 
garniach i a k o m p o z y to r a  ulic* 
8ykUuska 1. 13, II. piętro. 1 1 4  6—5

W pracowni sukien damskich
pod firmą:

Jul a Schulz
we Lwowie, ulica Pańska liczba 5  

przy mnj% s"ę zsmówisnia &a

Suknie balowe
które wykonnjg. się w 24 godzinach 

8 u k n ia  t a r l s t s n o w a  od 12 złr 
Suknia tarlatanowa z atłaso

w y m  s t a n ik ie m  od 16  złr
Przyjmuję się rew oi-1 1 żdego czasu 

wszelkie inne suknie do roboiy w oenui 
od 5 sl r 1160 6—6

9900U 0C G  <300001 IOOOOOOOOOSO

O.k. wylączoie uprzywill vt iedeńsEii: nieprzemakalne |

uniwersalne smarowidło do skór 
H A B O L A  R 1 J S S .

Przei wysokie o. k. minister.t* o obroay krajowej wypróbowane i w c k. 
armji zaprowadzone, nznane jako

najlepszy środek konserwowania skóry.
Boty; trzewiki, rzemienie powozowe, wyroby rymarskie, choćby naj 

snohsze, szorstkie, popękane lub rudawe, staj'% się pod gwai ancj% już 
Prsy jednorazowem użyoiu miękkie jak atłas i blastyczne, zupi łnit, nie- 
przemakająoe, mocno clarnf, połyskuj-jce i nadzw yzsj trwałe. Smaro
widło to jest bez zapachu, ni dz wyczaj wydajne, nigdy n>e zamarza i nie 
iłowaoieje, czernidło do butów ozyni zapełnię zbytecznem i nie wala ani 
rąk ani odzieży. Jedna puszkr na prótw 50 ent 1 p^szlra kilogr,
1 złr ' l  pus aa . i  kilogr. 3 złr. Smarowidł t to do rkóry otrzymać 
można tylko u posiadana przywileju. 1149 3 - 1 2

CA RL RUSS. W im  I. WaUfUchgasse 3.

w w; próbowanych i uznanych z czystego naturalnego 
w dmaku gatunkscb, a podiog mocy i aromy stopniowo 
licabatni oznaczonej : Sprzedaję po oenmoh dawni#;-
szych, tanich 1 Ręj?%o za duhr ć i sprawiedliwość pole- 
oonago towara.

P o r t o  C a b e l l o  Nr. l, zielona średnia
2 zielona dobra i silna
3. sielora wyborna
4. zielona ntjwyb irniejsza
1. śr dnia
2. bardzo dobra .
3. najwyborniejsza 
1. ś ednia .
2 Hobra

l% kilog smu 80 ct 
■ n 90 _

70 i

P o r t o  C a b e llo  
P o r t o  C a b e llo  
P o r t o  C a b e llo  
J a w a  żółta 
J a w a  żółta 
J a w a  żółf«*
B r a i y l l j s k a  
B r a s y l l j s k a
MoccSa prawdziwa"arabska"P e r ło w a  żółta .
Perłow a sielona

CUKIER s S Ś Ł ,;
R y ż  grub .iarnisty prawdziwa włoski 
S a g o  palmowo m iyjskie .
Musztarda pra„ Paryzka sł.ik  _
A m « r y - k a d a k l  k r o c h m a l  brylantowy nadają1; bieliznij 

niejszą białjJć, uołysk i sztywność 1 peoska I* centów. 
R o m  P*aw 'siw y z J a m n i k i ,  stary, najwyborniejszy w l/4, l/t 

telce po 1 złr. 50 centów.
R n m  prawdziwy z J a m a i k i  bardzo dobry bnt-ika po złr. 1

* w • 
k ilo g . w głowie

100
105
*c 
90 

100 
70 
7ó 
9 0  
50 

1 O
49
46

u
Ct.

*/» kilogr 24 ot. 
oO ,

45 i 5 ot.
najt .ek- 

i ‘/i *>»■
i  1*29!.

Portorjnn. pocztowe kosztuje do 6oiu kilogr. SO otntów.

12.2 3 4 O .  T .  W i n k l e r ,  Lwów. _
WÓOOOOOOOOOOIOIOOOOOOOOOOÓÓ

8
O l

1̂

■ap.̂  T W

G łó w n y  c e o o i k  o a s i o n
|  pierw szego w kraju specjalnego i w y łą c z r u e  

G łó w n e g o  s k ł a d a  n a s io n
TEOFILA ŁUCKIEGO

1246 2—3
przy phci. Ilalifikim 1. 15, w gmachu Banku hipotecznego

opuścił już prasę
i rozseła się na żądanie tranko.

HI
u  1918/1879

u a
Ogłoszenie licytacji
r o b o t y  b l a c h a r s k i e .

Dnia 12. Lutego 1879 we śro&ę o godzince 12 w południe odbę- 
>Uî  aię w III departamencie M agistratu publiczna licytacja za po- 
m<$  °łerf; pisemnych celem oddania w przcdaięDiorstwo wykonania 
Mr tńo ff kich w h«a»jłce; w? ■toJ111 w koszara-h miejskich sub 

ł '> a Całkowicie pokrycia przestrzeni dachu o powie-zchni
około 1062 metrów kwa Iratcwych miękką styryjską blachą żelazną 
pooynkową z fabryki W imwartera.

Mający chęć ubiegania «ię o to przedsiębiorstwo raczą w termi
nie licytacyjnj ® wnieść oterty pisemne, ostemplowane i opieczętowane 
z napisem „Oferta N. N, na roboty blacharskie dla stajni w kosza
rach miejskich sub Nr. 3 2 2 w których wyrazić należy słowam. i 
cyfrą cenę żądaną za pokrycie blachą od jednego metra kwadrato
wego, wraz z Baterjałem, cyną^, gwoździami, liztwami i robocizną, 
tudzież dołączyć kwit na złożone w kanie miejskiej wadjum licyta
cyjne w wysokości pięć (5) procent od sumy żądanego wynagrodze
nia za całą robotę

Bliższe warunki licytacyjne, wrględnie kontraktowe przejrzane 
być mogą w HI biurze M agistratu przed terminem licytacyjnym w 
przfcdpołodniowych godninacn urzędowych.

Od Magistrala król. stołecznego miasta Lwowa.
Lwów dnia 86. Styczni* 1879. 1250 i - i
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C H U S T K I
w tA O łh o w i-  ł  K # b i m m -

A k s a m i t .  W eKot, Rypo, AUas, Lu- 
s‘„ yn  ̂ i  Taftę do ubiei im a aukień.

K l o t  W iniany, Bruki, linę, Croiss- | 
Ty& fk, Nanfcm , Glan^nerkal; ,  P o o  

izew ki w ręk»wy.

H c h l f t l n ą L  Sou-s, Batyst, p-irk-il, 
Kreiou, Muszliuy, -łrgautm ). Płótiii- 

b ftłe i nieblichawane

F r e d z i e .  Krepiny, Spięoia, Guziki, 
Faśiujr, Szm-j-y, Szutaś i  w 'elkie o- 

z loby szmuklerskie.
G o r s e t ]  paryskie oc. złr. 1-30 du 5, 

Doszczoohrony od złr 1-80 do 10.

SPODNIUM KI
t r y k o t o w e  < iam e,k l© .

f t d w o b  ne iu lit“ński do rę -Łuego 
.-.yr-ui Jedwab i Nici do asyc-ia rę- 

cąnego i masiynow go

H o g )  i Lrykle do srursetów, Radołkfe, 
Naparstki, kredki, Centy^rtry, No

życzki kriwii c.kie.

K le :  poczwórne ki ulewanie u.a poń 
ozochy „Claroa do maszyn i angiel 
sk’e u  a izynowe do ręcznego ssyoif.

k i ł y  do użyci* ręcznego i maszyno
wa jc Szydełka lgliozki do siatek, 

Lrnty do mhienii* doóczoi h.

KHki.BE© rosyjskie, Płaszcze angiel
skie nieprzemakalne, Guziki liberyjn- 

i Rękawiczki.

rę, 8-nitkową na kołdr>, Vi^o i i i  i ma 
ematyozn \ n kłębkach n pończochy

d j ha 'zktiwaiu*, dzi-^c^ą Przędzę ba- 
ffcbuinę i ni danuą.

żn^krlorowy do baczbowani-.., Kord:1- 
nek do korali, Nici do i inolitek.

Ła<tbnwe raidiefseo r̂e sa^ó irfeiiia pokonują się
do haftu i do kra wie oczy zu; |  ua wystawie świat od 2 — 8 guzików

ak najspieszniej i jak nsjaknratniej.

P o l e c a
inłuy * taniości i doborowego towaru

MAGAZYN DAMSKI

We Lwowie, przy ulicy Halicrirj pod L 4.

H a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h

W. Marszalkiewicza
we Lwowie, ul Krakowska 61223 8 - ?

sprzedaje mimo podwyższenia cła po dawnych u* ©ta 
przeczenie najtaższycb cenach.

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
I ®

5 0 0  b u t e l e k  m u ł y  e h
wina Maszlaczu wyśmienitego z roku 1862 

b u t e lk a  p o  1 z łi* .,
o 50 ot. tanie’, niż do*yohzaa oena 8k'epowa była.

Większe handle win rą zmuszone z jr  woda iwoicb składów 
od czaeu do cz-sa  p iit ,e  win rtarteyob po mnożnie niższych 
ocntuL wy sprzeda w«ć. niżeli t/ohże v*»rtcść, a to z rówądn, że 
wina dojrzałe i mooniejsze osiągDęły swój punkt wydoskona
lenia i  dalej pupran ió się nie mogą, a dla konsumenta przód- 

stawiaj% okazję za is.„ „  cenę wyśmienite wina nabyć.

K A W Y  
J a w a  złota .
J a m .s lK a  gruboziarn.
Cejlon .

„ drobni tjssa
n o k k a
I i S g a o y r a  najprzedn. 
tu M n a s  (Jawa)
M n a i e m a l a .  •
butOW priou i "
C n n l e r  w głowie po 48 i 47 za kilo

i
1
1

--9 B  
- •3 2  
- -90 
—•80 
- • 7 °  
—•64

H B H B l T Y :
I m p e r lw l  oza^ua */2 kilo 4- — 

„ kw i.to.ra ,  4-—
H e l a l ł g e  n » 3 —
P ls s u iu  iid  czarna ( yborns) 3 — 
Famil/ki a KWVowa 2’—
( J o n g o  cesŚfrski 1 -6')

p 'sp lity i ‘2n
W ys’ewki h. rbm ane 1-10

1-20
jtan m  z Jamajki cłary 1-40 lnb 1 b it. 

la n e  a r ty k u ły  p o  s to su n k o w o  n i ł sa y ch  cen a ch .
Główny Skład wyrobów słodowych Dr J. floffs :

PiWO, C ie k o lid a  i  K arm elk i s h d o w e  po  c e n .c h  fa lr y c a n y c h :
|W ” >

Toalety balowe i wieezuro^e
. na obecny k rtiawał wykunu-ę z największą starannością, również na 

łaskawe zamówienia uskuteczniam g o t o o o  BU& nl© s a l o w e  z wła- 
y ?  sny oh mzteryj i  kwiatów po ce ach bardzo umisrko ranych.

JÓEftina Dąbrowska,
właścicielka raagaaynu kriwiecczyzny damskiej, przy ulicy Halickiej.

. 1. 13. lsze  piętro. 1141 5—6

Dr. Mera P i t o
ôrdynuje od 2. - 4. po polua 

i  w (Ćwrnlowcacłi, J
Jw  domu iJodtano, Carolinmyuase.*

FILEPSJE
(konwulsji) i Tszyctkie cho~o- 
by nerwowe leczy pistŁuin le. 
k_ rz specjalista Lr. KILLI8CH 
»  Drozdnie ( Teastadtl. Leczy 
przeszło 11.000 wypadków.

1042 9 —13

Każdy, ohoąuy przekonać się o 
wartości illlstrow  .Ubj kM ą-ri:
..Dra Alry metoda nachalnego lecze- 

n ii“ (IGSł wyr*); 
otr zyma na żądanie i  R c h tc a  c. k. 
nadwornej k sągsrn i nakładowej w 
Lipska, bezpłatnie i franku W y 
c i ą g  r. t»go dzieła. 10 9 ff) 

Liczne, zmieszczone *am świa
dectw*, świadczą wymownie o z a- 
komitrj skuteczności tej metody. Nie 
powinien ża len  chory zancdbsć  
■p-owadzie oohin ten wyciąg.

Ironie jn c u  Blrnicy
( U y t t r r j l j

w »dłi te p -ztp  gn dr T o  m a n k a  z 1 a- 
d so p myslnytL aku k m  nży wane.
w aptece Z R u c k e r a

we Lwowie. i!62 6-t
C en t: 1 złr. 20 ct. Opakowania . 0 ct

Za 30 złr do 36 złr. d >atanie do
brą mało używaną zafrm pra* ie cfcł- 
i <em nowi maszynę do szycia Singera, 
Howego al o Brelfer pod gw aranci 
pięcioletnia w tsbrzee maszyn do szy
cha A. heldlera w W.ednin V. Hunds- 
tburmerstrasae 117.

Te maszyny były bai dto mało u- 
żywar.e, są przeto nowo

Przy obual i  ’ kach uprasza aig n 
zadatek. 10 6 11 — 1 '

W y sta w a  m ięd zy n aro d o w a 
w  N O R Y M B ER D ZE 1S77 

•n a jw y iiz o  i jed y n e  
p re in ium  aa w ystaw ione
sadzonki chmielu.

W y sta w a  reg io n a ln a
w Fnr-ienfeldzia 18 7
dyplom  hon o ro w y  i p rem ium  

za w ystaw ione
sadzODki i narzędzia.

H. MELZEtt
U k t o  s t i i e l a  I s a i n e i
w SADZIE (Saaz ■% C echach)

Wszystkich pp. Iatere«owanych zawiadamiam, le  i ozsyłka

S a d z o n e k  e b m l e l n  S a d z k i e g p o
(wazecbitronme u-ra lie i wi lokrntnie prem ow ncgoj 

rozpoczyna a ę w połowi i K *i tnia Zamónir dr proszę rychło nadsyłać. 
Rozayla się i od gwarancją dobroai Sad :onek Obj iśn 9 >ia i broszury dotyczące

u o .a a y  bezpłatnie. 113) 3 ?

18
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P o c h o d n i e  n a f t o w e !
u i u T i e n e o i s m

uznane jakn l.arcfzo praktyczne w gospodarstwie 
wiejskiem są do nLbyeia po następujących cenach:

Pochodnie z knotem, pokrywkę r.a śrubie i szpilka do wyciągania 
knuta . . . . .  3 z r. — cnt.

Kij toczony składa igcy a’ę z trze )b części . 1 „ „
E m t zapasowy do p ,Pho lni . — .  W  „
Pochodnia z śrn^ą fcermecycznij droższa o — „ 50 n

Z w;e u stron otr; ymabśmy uznania, od P. T. wlaś linieli dóbr, 
z kłórych ośm clamy ..ię dwa dla nas zyszczytnd p sma podać do 
publicznej wiadomości:

Krasi-zrn 15. stycznia 1879.
' ’’elmożny A ism  BratkewaLi i Syn Skład i Fraoownia wyro

bów blacbarsk ch we Lwowie.
Poniew ż każdem» wynalazły wje’e. na tein zależy, by uznać 

praktycznośc jego wynalazku, nr/eto poczytuję Jobie za obow ^zek 
poświadczyć nmi jgzem, że sapie przez po j isany zarzą l po-ho 
Jnie naftowe przez fi-mę Adam Bratkowi,ki i 8yń we 1 wowie wy 
nalezmse, bardzo prakly^znem: a ę okazały ,i pod każdym w zglę
dom celowi odpowiadają; z prawdz’wą przyjemnością zalecam zatem 
wszystb m, którzyby poohodnie naftowe potrze^owau mogl , aby u
pp. Adama Bratków iiego  i Syna, jako wyi.alaziów zam , wiali, gdyż
tym sposojTm nabędę towar doborowy i n:el łszowany, a wynalaz
com oddad ą -tumn* u »t dę za ich pomysł i pracę.

Zarząd dóbr kiiąfąt Sapiehów.
Z poważanWm Adolf E Diinoerger.

Wielmożny pan Bratiiowrk, 8yn, wyrób p zedmiotów bla
charskich we Lwowie p^" Katedrrlny

Dziękuję Wmu Panu ze rzy iła-ie fapb naftowych, z których 
zadiwolony ,ostem, a lo w "óżnerod em ntyćm.

Przy podroży nocnej f kle n iftowe aą ineooenion3, p on’eważ 
dają takii światło, ż l można jechać s'-yl cp Jak vr dz r-ń najjaśniej
szy Wyrób f»kli Panw ma i tę .;a e łę. żc n m at p-ay bardzo i  lnym 
wietrz) nie gam j i bardzo mato nafty spotrzebowu ą , m aji także 
i tę zal tę, i 8 n e gnv>i* najmii ojsze iskierk i m-żoa ich używać 
.1 przejeżdzie p zaz wsie 1 koło budynków słomą krytych

Tego roku fak’e naftowe w y'oha Pana, sp“tw  łj* mi w’e.ką 
ko zyść przy zbiorze rzepa, i. Wiadomo, iż żęcie rzepaku przy 
lipco »ej spiekocie bardzo n’ek r  zjstne, mająo jednak kuka fakli
naftowycl wyrobu pana, nżyłem takowych ao ‘o św ie fa n ii pola, t k 
iż kilkadc. c.iąt ż ńców całą nu : s*obodnie żn.wo od1 ywac mogło, 
co więcej konny jeździec z  faklą n f lo łą  przed h i  wiarką świei ał 
pole tak doskonale, iż żniwiarka wyśmien\cię robotę odbjwac mogD, 
a rzepak czy przy żęciu żniwiarką, czy rękoma, c jy też przy wią
zaniu lub wożeniu z powodu wilgo u nocDe, nio s nie eypal, tak 
iż koszt fakl, i nefty stokrotnie 8;ę w ypłaci- 7  nowedu odbytych 
prób różnorodnych z fakl&m. nafto»’"mi .k j; zda w noc najcie 
mniej jz_ p-zy diszczu i- wichrzą przy późtym  powrocie z polo
wania, jj zy Iniwie i zwozie rzepaku, pow ooigi mnit. do oświad- 
czenia Wmu Panu podziękowań'” za doskonały wyrób tych fakli, 
a zaraz eta dc aal»oenia każ Jemu mieszkająceciu u* wśi, do naby
cia sobie takich fak li naftowych, przewyzwzają1 ych we islkie pode 
tn e  cowietlenie, choćby najdoskonalszemu latarniami lab smołuw«mi 
kagańcami, ktćre są n.emożliwe w przejeżdzie prz°z mosty i wsie 
gnoiąi żarzące pakuły.

Łącząc p n y  tej sposobności wyrazy prawdziwego szacu-kn 
i poważania Hubicki.

Ożydów daia 21. stycznia 1879.
P n ea tr ieg a n y  j e d u k  p n e i  f łlayu ta l ami, ktAre 
   i le  Jni p o j a w i ł y :

Wszelkie zamów enia oiknteczniamy natychmiast.
Z Wysokiem poważaniem

A. B JU A T K O tllK I I HYH,
1244 2 —0 we Lwowie nli a Tfntraln. 1 9.
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S r o d o k  I o c ^ n i  z y  d l a  z w i e r z ą t
. Franciszka Jana Kwizdy w Korncnburgn

c. k  liw sra n tu  d w o ru  1253 1—4

jako p r e p a r a t y  w e t e r y n a r i i
w jtajniaoh Najjtśniej zeń króln-»ej Anglii i króli Pru*, Cesarza Niemiec, jak 
w ic i. rys ki h ow>b_stoś i z n- dzw 'czajiy.n skutkiem używana. Na cały oV
B3*r austrjaukich i włoski h p>hs.w wysicz góinior e j r^y rilejsm i, a na Lon
dyńskiej, Paryzkiej , W iedeńskiej, Hi mburgsk’ )j i Mon" hijskLj wystawie 

wyazczególnioce medaiem  
O . k ,  k w n f te B S jc n o w n tr j  p r o s r ^ l i  b r t ł l ę c y  dla koni bydła rogatego 

i owie i ta : >#y sccaw lze iie  w eilc  11 lg  ile m g i doświadczcu-a, w |  
grnc-ołacb, kolce brsku a-etytn  w y ydiiolm in  krwi, przy podoją w ogóle j 
przy wszystkich słabościach orgarów oddechowy u  i traw:enia [,

C i k .  u p r ą .  p ł y n  r e a t y t n e y j o y  d l a  A p n t .  Do u iy-ia  przy wstyitkinh? 
tew cąt znycv- uszko zei liach gośćca ' eanutyzmie, zwi ihnięciacb, utknię- | 
ci,cb , spirali o ia n iu  żył, biode", g bietu, osłabię.”iu części ciaia, sztyw-
noś ń mnsskułó w i żył 1 flałżka ł złr 40 ct.

B i l e t e r  (silno nacierani") preeciw nsimścinm czz to n i grzbiecie, ozy na Lo
gach, iryji jakoteż odLiedzenin, i zatwardzonym gmczołom 1 puszka 
blaszana 1 źlr. 6 1 ot 

P ij E a lk l  na* k o ł k  o ^la koni i by da rogatęgi, przecie kolce, wiatrom, 5 
up rczyweniu zatwardzenia i rozdęciu 1 paszka bli szan* 1 złr. 60 ct i 

|T|g ichłI n&  r o l m k ł  dla kuni, przeciw robakom oduhedo -'jm, robakom żo- 
łąikow yw  w ogóle, przeci-- wizystkim r bakom, Oestiuslarye Paszka! 
bła zsna 1 złr. 60 ot 

P L  ii-lfc  pigułki ra soluuje dla koni, przeciw zatwardzenin jako sto tek prze 
ozyszczający krew i ia o orezer«atywa przeciw kolce. Paszka blaszau- 2 zł, 

T l n k t a r a  6  > l e n t u ,  g  dla koni, prz < iw narościom na zg-.ęiiacb, i żyłach,
j«k»tei i guzoir 1 Kiszka 1 złr. 51) ct.

j j  l s a m  c t t l o j r n r  dis koni i b'dłt. "-o lec ani a wszelkiego gatunku ran 
U k ś ieżyoh jak zaa arzsłyoh 1 flaszki 1 rłr. 25 ct.

B *  IL O p yt*  k o ć  i k l  ) przeii » łama^ l i  pryskaniu kopyt i do u-
fTtwl- nia nowego ijaro*tu 1 puszka 1 złr. 26 ot.

P r o sB B k . ś s »  h «  > y ta  t  r a o l o e ,  pr j ci w p r;śu'ęc'om 1 flaszka 70 cnt. 
P o k a r m  z d r f ą w ia  dla koci i  bydła, dla podratowania wyuędzni dych 

zwi-rząt i dc s-yb-^ego utuczeuia ttkow g ' ,  w skrzynkach pc 6 zł. i J zł. 
i i” pikieta"h po 30 ct.

P i g u ł k i  p s i e  przeciw chornb m psim 1 pudełko 1 złr.
O iiiT K  n a  w r z o d y  1 ę ? a r r l iy  nla psów 1 flaszka 1 złr. 60 ct.
P r o s z e k  dl»» Swift prze~> zapileniu i st-aceniu rpetjtu  1 wielki pfkiet 

1 złr. 26 c t ,  1 n .ły p » k i‘t 3 rt. \
P r o n z e f a  l e c z n i c z y  dla drobiu pr-eciw zarazie i zwykłym chorobom u{ 

gęs-', kaczek, zur, pantarek 1 pakiet 50 ct. |
Nabyć Eroż^p n» r-kła^ach:

W e Lwowie-. Wilb Adaiff, Jakób Beiser apt., Komt. I k ienki, St. M »r-« 
kiew'cr Jakób Picpei a >tM Zygni Eucker a p t , Piotr Mikolasz apt., K- iikst 
Krzużanorski apt- — W Białe : józef Ki-atu Erich Kele- >• o' D Bilska -.
G jfihannj apt,, 1 A Sianko spt. — W B chni : Paweł N ;edzielski. — W 
Bćbrcn: L. Misdlicki spt. W Hrreżanaeł' : B. Fadeuh sh, F. M-rg j l ;es, E n. 
Mori W  B odach : Michał Kalsjr, E i i a r i  Liszka, K L. R. Wieloiławski 
a p \ — W Bonzai *n • flac-el & Jezjwiki, L ib Nru -nm . -  W Czerniowcaoh: 
Ig 8 ’hrirch. -  W O b oro .d k oe  : I  aak K-tz. W J w rowię : Y lłtd^słas 
Lachowice W J ’śle: Józ f 8 ein aui. W Rom*ruie : Al. Emp-1 N *x lf 
ant. — W Kołom yi: J. S derew et, E l. St nzl apt — W L it ń s 'u :  Józef 
nirachfoll. W L u ti„ iakach: Staniał:w J mrze*o)ń rpt. W "Tyśle ucaih :
B Sehóngut, Matej Gntma’’. W M ielcu. Hitach B)t.ner. — W Krakowie:
M Jawcrnicki. — W jładwórni" : W. D-ie-nbowski apt — W N )wvm-Sic?u : 
W. Fil-'pek sp*. R. Jakubowski. Ko«łe-kiswicz w Iowa E-b n. W Prr.Rmi ślu: , 
Ed. Mai ze ski, J. Miszewski apt., M Kozłowski, F  Gai lebchka — W Prze-1  
myślaraoh : E. Biworowski apt W Przow<-rsku : Frl x  S> italski. S Kuller* 
wnowa. —  W Poprad • 4 E K r.m iech er.— W R ieizuw ie: J. Schsitor i sp o i. 
W Sim birze P o t - G ulbofer, liarć MauyflŁ, Aleksie vicz apt. — W Ityw cu t 
Rerzkąp Goleck'. W f endz oieowie : Jan M ulwski! — W Stanisław ow e; 
Alb Amirowicz apt., Ford. S euhnr v S eb n d z  . — W Stryju: J. Zgórki, 
D. Nu8'enblatf i ipotka — W Tarnopola: Józ. J-mrógiewicz apt., A. Morawet” 
spa ikub. — W Taraowie: F. R 'joszc-.yński, Muldne- i spójką, W. T. A 
Wtalcgorski. - - Uśc ehiikunie: M )ses Auerbach. — W Wi diczce • F. W »lorek  
wdowa, Leon Schiller. -  W Z ikli:zyu\e F M»oz>ń«hi

Opróci t ”go znajdują się wewszy-dki h miastach i m:astec-:k.sch krajów 
ki -om y h  atła-iy, które o: czasu ia  cz s i  przez dt:euulki prowincjo- 
naina do wia.iom iści p tbliczuości p iiaw an e zos'auą 

W *  Kto mie fołez :rz i mojej cch ron i'j marki wekaż.) i tc j sp'tób ż̂e go 
będę mógt oddać do _ ą le ,  ten doitanie uadgrodg do 5 0 zir

1 P  • J  O ł l H i l l l l  l l ik  125< lfŁ »  c. k. liwerant djsarn.

w  B i u r i e  w y w ia d o w c z e m
J. P6L1Ń8K1EGO we Lwoirle,!
znaleźć może umieszczenie ozłowiek, po 
8'adająoy kwalifikację do samoistnego 
zawiadywania >autorem sług, jakoteż doi 
korespondencji. Pożądany jest ozłew ek 
starszy, rzutki i obznaj omiony ze stosun-1 
kami miejscowemi. )Q92 2 2 |

6 umilił Prześcieradła, Fla"z'“i d0-Maa’Ł; K’yBtyry-

ł l y w a u i k i  przed łóżka od 1 złr. i wyżej.
M o c e  do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. 1105 13-16
C h o d n i k i  jeden metr 40 cnt. i wyżej.
M i n t y  k r e t o n  doskonały do pranii 29 i £0 cnt. 
M n p i e r o w e  t a p e t y  po 25 -nt. i wyżej.

p o t e c a j a

F I L I P  H A A S  i  S Y K 0 1 S  I E
ces. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i materyj na meble

Lwów ulica Jagiellońska 1. 3.

I N fe a *  K a r n a w a ł
polecam

Kwiaty p T y s k ie ,  s tro je  w ieczo rk o w e  i w e se ln e
P l O i *  s t r u s i©  priyimuję do prania i fryzowania 

M I . T o  p o ln ick iŁ t we Lwowin, plao Ha ic> i 1 1.
Z fmówien:a z prowi'cji z a r a z  usLuteczniam. 1106 6 - ®

w e  L w o w i e ,  
p n y  ulicy Gródeckiej 1. 22,

puleusją
n a  & e a > o n  # r i o s e n n y  

s v ,e  znane z  dobroci
p ł i i g i  z stalowemi lemleseŁiiii, 
Kgłębiaesu, oodskibnwce, ctteroski 

bowe skrobaoi" i przyc-yw’ cze, 
3 - s h lb o w ©  p ł u g i  patentowane, 
B r o m y  diagonalne i łańcuchowe, 
K u l t y  w *  t o r  v ,
B r o n y  jlmsikirąi-e.
M y l lilFL I ) io  krefowiu,
W a lc e  ko’czait ■ i pie-ścieniowe, 
S l e w n l k l  r z ę d o w e  „-.owego motelu"  

Kystemu łyże zkowego lub z kółk«mi 
(zerpią-emi,

H U iW u lk l do koniczu itd. 1196 S 8

S k ł a d  t m l * o  »y u  p a n a  

L  CZEK0ŃSKIEG0
w  O o r t f c o w l e .

C a ł k i e m  ś w i e ż e g o  z b i o r u ,
p
ic

'P t

fet
•su
4.
fi > •.
e

eS
O

J(vZ31 i i .  1 jarzyn i kwiatów
1V YMYlfAM / I

poleca nieaswodn
  n o w o  u r # . ą d z o n /

g ł ó w n y  s k ł a d  n a M i o n  i  r o ś l i n

J. & f .  STACH1EW1CZA
w e L w ow ie, i1)rwy p lo c n  n o r jo c fe iih  p »d  1. H .

C a ł k i e m  ś  w i e ź e g o  z b i o r u ,  
i m

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. L I  R A ł i ,  DoŁton UmietiQin3ści,

8, ulica Vi ńtLjto
stania otakirm b«a ■ma-- zaomrto, nodota; do woaj 

■ płerwtastkf wyr-jlł, «• tr-r- i kości Z< w«zj -tkłoł i t .  a » 
racjonalny k dlatego to przn-^y v*wi o rzez najznakoi Banł~ i ,  irx- się nadaja do .ąpenuawitów 

joza , m u t  osi truóry, jut i ostał kpozmour
młodyd

mineralne MflJ* 
•w żflUiiAty^13®**

aaiinaaoiultszycli W 1 
panienek dallkatnyoh, kjhryeo ch qa al«znc ine boi^ci

m ii  . arodeś tenńls

W L“ r frai .u.orv toryoaM

  _______irawia ani ńrwaraaeni^ ani nia *Si u ukodliww n* i*Dprzymioty, dla których użycia jego zCeoaią «o ~v
Ina onikL^aia lidUTch '• i  » m  . na..ad mlotwt, L u ,  aby (tampal rządo-

--------------  „w, atóeowale do prawa z a  Ldatanada 1TO
I PMlpta iłziIKA JUT «t W K?. z najdowaiy się u , «  .

Deetnd a. ma w gttwnych aptekach w P0L3CS t w XUSTRYl.

S kł»  ’y w<> L w ów  e  w a p te k a c h  p p  M. k o la io n a  Z y %. ’iu -k^-ra  i J . Bf «e r *

5̂  Do 1. 2 'O łl ex  1S76
I m c. i  W Knr. aalic.

1167 1—8 Ś

lolej Karola Ladfita,

. azpry ;ki| Bongies, kateLy 
snm ensorja, wLtrayrnywanze uryry, tan aże, poduszki powi trzetn lapeł 
nione, zaba ki do gry, p ł a s z c z e  o d  d e n z e z u ,  kalosze, kamasze, 
t o r b y  t O M le t o w e . b ir n ity  d H i n s k i e ,  paryekic p y s y r z a d y  i a -  

b e ^ p l c c z u j ą e e  r  g u i n u i l  i p r a t i d ż l o t :  p ę c h e r z ©  try b ie  Lz i n po 
1 do 6 złr. rjzsyła pud d y i s k r e c j ą  11 '6 3 -0

J a  BT. ^ c h ł n e i d l « r  fabryka wyrobów z pumy,
Wiede*, r II. Stiftgune 19, Filiale, 1, Kchlmarkt 5.

IUOOOOOUOOOCK3IOCOOOOUOOOO
’WW'«*akwLśB wJL I  co. p o a l n d » o B ] r

akcyj kolei R udolfa
k a n t o r  i l y m i j n y  »

SOKAL i LIL1E1I
■•Ii siwi* doBtanie nowych arLuśiy  tupouowycli

do akcyj kolei  Rudolfa
mierną pronoiifą. 1017 8-o

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe £  
i monety pod najkorzystniejbzemi v amnkami 

Zlecenia s  prowincji mkntrci&iają uir b e n w io e n ie . Q
' £ C ^O f-C f i n o "  ? z

OGŁOSZENIE.
Distawa potrzebnych na rok 1879 tarcic z drtewa twar

dego i miękkiego, jakoteż dyli rozdaną będzie w drodze ofert.
Oferty cstęplowaoe (50 cnt), opieczętowane i zaopatrzone 

nppisem: „Oferta na dostawę m terjału twardego", winay byc
wniedon3 do Dyrek ji ruchu najpóźniej 12. lut* go 1879 o go
dzinie 12. w południ .

Wadjum wynoszące 5°|0 od wartości oferowanego materjału 
złożyć należy w kasie zbi rowej kolei Karola Ludwika we Lwo
wie, a w ofercie podany byd winien Nr. potwierdzenia na zło
żone wadjum.

Oferry wniesione bez złożenia oznaczr.nego adjrm, jakoteż 
oferty po terminie przedłożone, nie będą uwzględnione.

Warunki dostawy, jakoteż wykazy potrzebnego materjału 
przejrzeć raożua w magazynach mateijałowych w Krakowie, Prze
myślu i Lwowie, jakoteż w Dyrekcji ruchu w oddziale VI.

D y re k c ja  ru ch u
c. k. uprz. kolei galicyjskiej Karola-Ludurika.

We Lwowie d* h  30. stycznia 1879.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego.“


